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lajlupsze skrzypce
Międzynarodowy Konkurs 

Lutniczy im. H. Wieniawskie­
go na pełnych obrotach. Co­
dziennie w salkach Muzeum 
Inctrumentów Muzycznych 
znakomici skrzypkowie i lut­
nicy z wielu krajów tworzący 
;ury konkursowe już od rana 
pieczołowicie oceniają lutnicze 
i dźwiękowe wartości nadesła- 
pych na konkurs instrumen-

Mamy już za sobą zakon- 
czony w ub- sobotę pierwszy 
etap konkursu. Z 140 nadesła­

nych skrzypiec przeszły do II 
etapu 64 instrumenty. Wczo- 
raj rozpoczął się II etap, który 
ma się zakończyć 25 bm. Po­
tem nastąpi najciekawszy dla 
publiczności etap III, czyli pu­
bliczne przesłuchanie pozosta­
łych do tego etapu skrzypiec 
w Sali Malinowej Pałacu Dzia 
lyńskich.

Poza pracą przy konkursie 
jurorzy odbywają wycieczki 
(np. w ub. niedzielę do Gniez­
na, Trzemeszna i Strzelna), 
spotkania w Klubie Konkur­
su (dziś odbędzie się tam np. 
publiczne spotkanie z lutnika­
mi czechosłowackimi).

(ms)

„Koziołki" płacą
w 262 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” 'stwierdzono jeden 
kupon z pięcioma trafnymi zakre­
śleniami, oddany w Kolekturze 
Nr 18 w Poznaniu. Właściciel tego 
kuponu otrzymuje wygraną w wy 
sokości zł 467 856. Ponadto stwier­
dzono 39 wygranych z czterema 
trafieniami. Właściciele tych ku­
ponów otrzymują wygraną po 

4304 , 2561 wygranych z trzema 
trafieniami po zł 65, 35 913 wy­
sranych z dwoma trafieniami po 
zi 6.

Z okazji 5-lecia istnienia P.GL. 
"Koziołki” rozlosowano pomiędzy 
Uczestników gry 9 specjalnych na 
Śród jubileuszowych. Nagrody te 
Wygrali: Skuter ,.Wiatka” — Ku­
bicka Marta, Parzęczewo powiat 
Kościan. Telewizor „Rubin” — 
Szabel Albin, Perkowo. Motocykl 
WM — Antoniewski Franciszek, 
Luboń Świerczewskiego. Wyciecz- 

a zagraniczna (Bułgaria) — Kacz 
t^arek Zygmunt, Leszno, Rynek 
ni m. 3. Premia 3000 zł — p°- 

ui. Zgoda, premia 3000 zł — 
■uhawieeka Zofia, Trąbinek p-ta 

Dolsk, premia 3000 zł — Czop 
Seweryna, Piła, Sczanieckiego 15, 
Premia 3000 zł — Gibasiewicz I- 
teua, Sulmierzyce, Klonowicza 78, 
Premia 3000 zł — Bednarz Stefa- 
nia> Kępno, Wieluńska 9.

Na miesiąc maj „Koziołki” dla 
s^ych graczy ufundowały 61 cen- 

nagród rzeczowych — w tym Jako główna wygrana samochód 
°sobowy „Skcda-Octavia”. Loso- 
^abie 263 Poznańskiej Gry Licz- 

°Wel •,Koziołki” odbędzie się W 
drowie w dniu 27 maja 1962 r. 
8odz. 12.30 na Rynku.

Rok XVIII
Wydanie AB.

Na zdjęciu: dwaj jurorzy Józef 
Swirek (Polska — od lewej) i B. 
Dobrochotow (ZSRR przy pracy.

Fot. — K. Przychodzki

Poznańscy naukowcy 
u rolników powiatu trzcianeckiego
Już kilka lat trwają zapo­

czątkowane z inicjatywy To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich kontakty Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu 
z rolnictwem trzcianeckim. 
Spotkanie niedzielne wniosło 
jednak do tych kontaktów no­
we, cenne elementy — bezpo­
średnią konfrontację nauki i 
praktyki w samym gospodar­
stwie chłopskim i bezpośred­
ni styk z młodzieżą rolniczą.

Czterech naukowców WSR 
— prof. dr W’itold Folejewski, 
działacz TRZZ i jeden z ini­
cjatorów tej współpracy, prof. 
dr Józef Dorywalski, doc. dr

Nowe władze UAM
Na Uniwersytecie im. 

Adama Mickiewicza w Po­
znaniu odbyły się wybory 
nowych władz Uczelni, 
których kadencja rozpocz- 
nie się z chwilą otwarcia 
nowego roku akademickie­
go 1962/63. Na specjalnym 
posiedzeniu wyborczym Se­
natu UAM pod kierowni­
ctwem obecnego Rektora 
profesora dr. Alfonsa Klaf- 
kowskiego. następnym Rek­
torem — z kolei siódmym 
w historii Uniwersytetu w 
Polsce Ludowej — jedno­
głośnie został wybrany 
prof. dr Gerard Labuda. 
Prorektorami natomiast wy 
brani zostali profesorowie: 
Fryderyk K o e b c k e, Cze­
sław Łuczak i Jan Wą­
sie k i. W dotychczasowej 
h storii Uczelni było dwóch 
prorektorów, obecnie Se­
nat wybrał trzech.
(Dokończenie na str. 2)

Poznań, 
wtorek, 22 maja 1962

Pogoda w najbliższych tygodniach

Rozmowa z dyr. Rep. ProJukcji Roślinnej Hen. Rolnictwa

Jakie będą w tym roku plony? Pytanie to coraz bardziej 
nurtuje nie tylko rolników, ale także mieszkańców miast. 
Brak w niektórych rejonach kraju pokrywy śnieżnej zimą, 
opóźniona wiosna oraz ostatnie ulewy, burze i powódź, na­
raziły rolnictwo na pewne straty w zasiewach zbóż, roślin
motylkowych oraz w uprawie
Straty te — jak stwierdził w 

rozmowie z przedstawicielem 
PAP dyrektor Departamentu 
Produkcji Roślinnej w Min. 
Rolnictwa inż. Tadeusz Kraus 
— nie są jednak duże. Jedynie 
w woj. zielonogórskim wyma-

Zbrodnia OAS 
w Oranie

Dopiero w poniedziałek rano do 
szły do Paryża szczegóły o zama­
chu bojowek OAS, dokonanym w 
Oranie w niedzielę w godzinach 
popołudniowych. Salanowcy o- 
strzelali z moździerzy tak zwane 
„nowe miasto”, dzielnicę algier­
ską. Cztery pociski dużego kali­
bru “kspiodowaly na głównej alei, 
na której roiło się od ludzi. We­
dług prowizorycznych danych, 
jest ponad 10 zabitych i 100 ran­
nych, w tym 50 ciężko.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek terroryści OAS zamordo­
wali siedmiu Algierczyków jadą- 
cych samochodem na drodze łą­
czącej Kolea z Fouka w odległo­
ści 40 km od Algieru. (PAP)

Marian Jerzak i mgr inż. Leo­
pold Skolimowski szczegóło­
wo zapoznali się z gospodar­
stwami absolwenta szkoły 
przysposobienia rolniczego 
Antoniego Pączka i rolnika 
J. Zagrobelnego w Herburto- 
wie. Następnie na spotkaniu 
z przedstawicielami służby 
rolnej powiatu i młodzieżą o- 
kolic Wielenia wysłuchali re­
lacji o stanie gospodarki po­
wiatu trzcianeckiego w zakre­
sie użytków zielonych, rozwo­
ju pogłowia oraz szkolenia w 
szkołach i zespołach przyspo­
sobienia rolniczego.

W oparciu o własne spostrzeże­
nia w zwiedzanych gospodar­
stwach i wystąpienia przedsta­
wicieli władz, naukowcy omówili 
podstawowe problemy rolnictwa 
trzcianeckiego zwracając szcze­
gólną uwagę na potrzebę ulepsza­
nia gospodarki użytkami zielony­
mi i poprawy stanu hodowli by­
dła, zwłaszcza poprzez jego od­
młodzenie.

W spotkaniu, które zakończyło 
cykl imprez organizowanych z 
okazji V Tygodnia Ziem Zachod­
nich uczestniczyli przedstawiciele 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN i ZW TRZZ, a także I se­
kretarz KP PZPR Czesław Preiss, 
przewodniczący Prezydium PRN 
Edmund Dziekan i prezes ZP 
TRZZ — Marian Mianowski, oraz 
delegacja fachowców rolnictwa 
powiatu złotowskiego. E. G.

Śmigłowcem 
z Gdyni na Hel?

W Gdyni odbywa się konferen­
cja techniczna komunikacji lot­
niczej. Uczestnicy konferencji po 
stulowali m. in. zorganizowanie 
śmigłowcowej komunikacji na 
Wybrzeżu Gdańskim, zwłaszcza 
w sezenie. Obejmowałaby ona te 
reny od Gdańska przez Sopot i 
Gdynię do Pucka, Władysławowa, 
Jastarni i Helu. (PAP)

Cena 50 gr
Nr 120 (5688)

ziemniaków.

rzło zimą blisko 30 proc, rze­
paku, a w województwach: 
szczecińskim, poznańskim, o- 
polskim i wrocławskim — 10 
do 15 proc. W pozostałych re­
jonach rzepaki przezimowały 
na ogół dobrze i stan ich jest 
niezły. Wymarzły także czę­
ściowo uprawy roślin motyl­
kowych wieloletnich, nato­
miast straty w zbożach były 
znikome. Obecnie stan ozimin 
ocenia się jako średni. Ich we­
getacja jednak, podobnie zre­
sztą jak i zbóż jarych, jest po-
ważnie opozniona.

Najbardziej ucierpiały niektóre 
rejony województw: warszawskie­
go, łódzkiego, kieleckiego, poznań 
skiego i opolskiego. Np. w woj. 
warszawskim zalanych zostało 
ok. 23 tys. ha użytków rolnych, 
w tym blisko 12 ,tvs. ha gruntów 
ornych, głównie w powiatach So­
chaczew, Płock, Grodzisk .Maz., 
Pruszków, Nowy Dwór i Otwock. 
Ponad 5 tys. ha zbóż w tych re­
jonach trzeba będzie zaorać. Kil­
kanaście tysięcv ha pól, łąk, 
znalazło się pod wodą na 
terenie województw: łódzkiego 
i kieleckiego w dolinach Pilicy, 
Bzury i Neru. W woj. poznańskim 
powódź wyrządziła pewne straty 
na obszarze ok. II tys. ha. w tym 
na 4.500 ha gruntów ornych a w 
woj. opolskim wody Odry i Nysy 
zalały blisko 4 tys. ha użytków 
rolnych. Ulewne deszcze połączo­
ne z gradem i huraganami spo­
wodowały nieznaczne straty tak­
że w niektórych powiatach, wo­
jewództw: lubelskiego i krakow­
skiego.

Ogółem jednak straty w zbo­
żach, szczególnie ozimych, są nie 
duże i w skali krajowej nie po­
winny mieć większego wpływu 
na zbiory. Na niżej położonych, 
podmokłych glebach mogą być 
wypadki wygnicia ziemniaków. 
Trzeba się też liczyć z konieczno­
ścią przesiewu nieznacznych ilo­
ści kukurydzy i buraków cukro­
wych w rejonach dotkniętych 
powodzią.

Ostatnie ulewne deszcze 
spowodowały w drugiej deka­
dzie maja przerwę w pracach 
polowych w całym kraju. 
Szczególnie dotkliwie odczuli 
to rolnicy województw północ

' Rozmowy między delegacjami PZPR
i Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

W dniach T7—19 bm. prze­
bywała w Berlinie delegacja 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w składzie:Zenon Kliszko 
— członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR, Tadeusz 
Wieczorek — członek KC 
PZPR i I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Zie­
lonej Górze, Józef Kowalczyk 
— członek Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej PZPR i zastęp 
ca kierownika Wydziału Zagra 
nicznego KC PZPR, Jan Kj- 
warz — członek Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej i za- 

nych oraz północnych rejonów 
woj. warszawskiego.

Decydujące znaczenie dla 
zbiorów zarówno zbóż, jak i 
innych roślin uprawnych bę­
dą miały warunki atmosfe­
ryczne w ostatniej dekadzie 
maja oraz w czerwcu. Jeżeli 
nastąpi teraz wzrost tempe­
ratury bez opadów deszczu i 
taka pogoda utrzyma się cho­
ciaż do końca czerwca, zboża 
i inne rośliny będą w stanie 
„odrobić” opóźnienia w wege­
tacji i plony mogą być nie gor 
sze niż w poprzednich latach.

Należy się jednak liczyć z 
nieco mniejszymi plonami bu­
raków cukrowych, których sie­
wy są w tym roku poważnie 
opóźnione. (PAP)

Poparcie dla walczącej Hiszpanii

Powstają komitety solidarnościowe
;,w imię hasła „Proletariu­

sze wszystkich krajów łączcie 
się’’ -— wzywamy metalowców 
z innych krajów do poparcia 
klasy robotniczej Hiszpanii i 
udzielenia jej pomocy w wal­
ce o obalenie dyktatury gen. 
Franco” — piszą w uchwalonej 
rezolucji pracownicy Zakładów 
Wytwórczych Głośników „Ton 
sil” we Wrześni. Na ich we­
zwanie otrzymali już odpo­
wiedź. Pracownicy PGR Soko­
łowo, pow. Września, założyli 
•Komitet Solidarnościowy i 
oświad żyli: „Dopomożemy
strajkującym Hiszpanom po­
przez utworzenie Komitetu So 
lidarności w swoim zakładzie”. 
Tu szereg podpisów, na któ­
rych liście nie zabrakło chyba 
nikogo. Pomoc przybierać za-

ITliądzif narodom a.
7arqi

19 bm. minister kultury Tadeusz 
Galiński dokonał w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie otwar­
cia VII Międzynarodowych Tar­

gów Książki.
CAF — fot. Uchymiak 

stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR 
oraz Władysław Piłatowski, se 
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR we Wrocławiu.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z delegacją Komi­
tetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
w składzie: Erich Meuckenber- 
ger — członek Biura Politycz­
nego KC SED i I sekretarz 
Komitetu Okręgowego SED 
we Frankfurcie nad Odrą, Ger 
hard Grueneberg — zastępca 
członka Biura Politycznego i 
sekretarz KC SED, Hans Ra- 
skop — zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
SED, Guenter Kohrit — za­
stępca kierownika Wydzia­
łu Polityki Zagranicznej i 
Łączności Międzynarodowej 
KC SED. W rozmowach brał 
udział ambasador PRL w 
NRD — Feliks Baranowski.

Tematem rozmów były spra 
wy związane z dalszym roz­
wojem współpracy i wymiany 
doświadczeń między obu brat­
nimi partiami.

Obie delegacje stwierdziły 
pełną jednomyślność w oma­
wianych zagadnieniach. Pod­
kreślono duże znaczenie bra­
terskiej współpracy obu partii 
dla sprawy budowy socjali­
zmu w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, dla 
dalszego umacniania frontu 
walki przeciwko agresywnej 
polityce zachodnioniemieckie- 
go imperializmu i military- 
zmu, dla zapewnienia pokoju.

Delegacje uzgodniły środki ma­
jące na celu rozszerzenie współ­
pracy między centralnymi i tere­
nowymi instancjami obu partii 
oraz między organizacjami par­
tyjnymi zakładów pracy i insty­
tucji.

Rozmowy przebiegły w duchu 
serdecznej przyjaźni i braterstwa.

PAP

tom będzie coraz realniejsze 
kształty.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, w swej rezolucji wy­
raża całkowite poparcie dla 
walki ludu hiszpańskiego pi- 
sząc:

„Jesteśmy z Wami, tak jak byli­
śmy nad Ebro i pod Madrytem. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie raz 
broniliście słusznej sprawy. Wie­
my o tym, że klasa robotnicza 
Hiszpanii przechodzi ciężkie dni 
i gehennę; odczuwamy boleśnie 
ten tragizm”.

Tymi samymi słowami zwró 
ciła się również młodzież Tech 
nikum Kolejowego w Ostro­
wie, Technikum Rolniczego w 
Przygodzicach, Technikum Leś 
nego z Mojej Woli i pracow­
nicy wielu zakładów powiatu 
ostrowskiego.

Wszystkie te protesty podyk 
towała naszym polskim ser­
com głęboka miłość dla naro­
du walczącego o swoją wol­
ność. Załoga PZGS z Gostynia 
stwierdza w podjętej rezolu­
cji:

„Wyrażając kategoryczny pro­
test przeciwko metodom gwałtu, 
żywimy głęboką nadzieję, że wal­
ka miłujących wolność dziel­
nych synów klasy robotniczej 
Hiszpanii zakończy się zwycię­
stwem”.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że w akcji pomocy dla 
Hiszpanii nie zabraknie w na­
szym województwie nikogo.

Emeryt zapobiegł 
katastrze kolejowej

Emeryt PKP Bernard Kolloch 
zapobiegł katastrofie pociągu oso­
bowego, jadącego z Tarnowskich 
Gór do Opola. Kolloch przecho­
dząc koło torów kolejowych za­
uważył zbyt mocny stuk wagonów 
przejeżdżającego pociągu towaro­
wego zdążającego do Opola. O 
swym spostrzeżeniu zawiadomił 
natychmiast miejscowego dróżni­
ka i stacja PKP w Krasiejowie 
wstrzymała ruch na tym odcinku. 
Oględziny toru wykazały, iż jed­
na szyna pękła, tworząc 15 cm 
werwę. Gdyby w ślad za wolno 
jadącym pociągiem towarowym, 
na przerwaną szynę wjechał szyb­
ki pociąg osobowy, nastąpiłaby 
nieuchronna katastrofa , (PAP)
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W przygotowaniu—nowe ułatwienia i ulgi
dla rzemiosła usługowego

Komitet Drobnej Wytwórczości wspólnie z Ministerstwem 
Finansów przystąpił do realizacji wytycznych, powziętych 
ostatnio na konferencji rządowej w sprawie rzemiosła. Dla 
prywatnych zakładów rzemieślniczych, przestawiających się 
na usługi, przygotowuje się szereg aktów prawnych, wpro­
wadzających dalsze ulgi w dziedzinie podatków, świadczeń 
i opłat

Wprowadzenie
wszystkich tych przepisów po­
winno przyczynić się do szyb­
szego rozwoju usług rzemieśl­
niczych. (PAP)

M. in. przewiduje się całko­
wite zwolnienie od podatków 
rzemieślników, świadczących

Hiszpańscy robcimcy 
aresztowani w NHF

Policja w Kassel aresztowa­
ła dwóch robotników hiszpań­
skich zatrudnionych w miej­
scowych zakładach „Henschel” 
za to, że wśród załogi zbierali 
datki na pomoc dla strajkują­
cych w Hiszpanii metalowców. 
Funkcjonariusze policji skon­
fiskowali listę składkową oraz 
zebrane już kwoty.

Aresztowani Hiszpanie zo- 
fetali przez dyrekcję zakładów 
„Henschel” niezwłocznie zwol­
nieni z pracy, a władze wyda­
liły ich z NRF odstawiając do 
granicy hiszpańskiej, gdzie 
wydani zostali podkomend­
nym dyktatora Franco. (ZAP)

Nowe władze UAM
(Dokończenie ze str. 1)
Podajemy poniżej krótkie ży­

ciorysy nowo wybranych człon­
ków Senatu U AM.:

ProL dr Gerard Labuda
Urodził się 28. XII. 1916 r. w 

Nowej Hucie, pow. Kartuzy. Świa­
dectwo dojrzałości uzyskał w gi­
mnazjum klasycznym w Wejhero­
wie. Jest wychowankiem Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Odbywał 
również studia w Szwecji na Uni­
wersytecie w Lund. W czasie oku­
pacji przebywał w Generalnej Gu- 
bernii; w 1943 zdał egzamin magi­
sterski w ramach tajnego Uni­
wersytetu Ziem Zachodnich. Ha­
bilitował się na UP w r. 1946; w 
tym roku objął stanowisko zast. 
profesora przy Katedrze Historii 
Słowiańszczyzny Zachodniej. W 
roku 1954 został wybrany kie­
rownikiem Katedry Historii Pol­
ski. Od r. 1951 jest członkiem ko­
respondentem PAU w Krakowie, 
w r. 1953 objął kierownictwo Za-

usługi i nie zatrudniających 
sił najemnych (członków ro­
dziny nie zalicza się do pra­
cowników najemnych), którzy 
przekroczyli 65 rok życia lub 
wskutek inwalidztwa utracili 
częściowo zdolność do wyko­
nywania zawodu. Rzemieślni­
kom tym będą także przysłu­
giwały i inne ulgi, jak np. nie 
podwyższony czynsz za lokale 
użytkowe itp.

Dąży się również do stwo­
rzenia odpowiednich warun­
ków do szkolenia kadr. W 
związku z tym rozszerzy się 
przywileje podatkowe z tytu­
łu szkolenia uczniów. Projek­
tuje się, że za każdego wyszko 
lonego ucznia w pierwszym 
roku po zatrudnieniu go w 
charakterze czeladnika, rze­
mieślnik będzie korzystał z ul­
gi podatkowej w wysokości do 
3 tys. zł (w zależności od wy­
uczonego zawodu).

Jednocześnie postanowiono 
przedłużyć działanie ustawy 
o ulgach inwestycyjnych — z 
tym, że w stosunku do rze­
miosła usługowego zasięg tej 
ustawy rozszerzy się na cały 
obszar kraju.

Podjęto także pracę nad u- 
regulowaniem bardzo ważnej 
dla rzemiosła sprawy cen su­
rowców i maszyn. Zamierza 
się mianowicie zrównać ceny 
za niektóre surowce, materia­
ły i maszyny krajowe, naby­
wane przez rzemieślników dla 
celów usługowych z cenami 
płaconymi przez przedsiębior­
stwa uspołecznione.

Spotkanie w Rogoźnie

Inauguracja 40-lecia 
Związku Polaków 

w Niemczech
Spotkanie byłych wychowań 

ków liceów i seminariów nau­
czycielskich, którzy na tere­
nach zachodnich i północnych 
walczyli o polskość z pruskim, 
a następnie hitlerowskim za­
borcą, zainaugurowało 19 bm. 
w Rogoźnie (powiat Oborniki) 
obchody 40 rocznicy powstania 
Związku Polaków w Niem­
czech.

Dr Edward Serwański z poznań­
skiego Instytutu Zachodniego opo­
wiedział zebranym o praey Zwią­
zku Polaków w Niemczech, który 
od momentu powstania w 1922
roku w Berlinie skupił 
szeregach ponad milion 
t obsianych na Śląsku 
Dolnym i Opolskim, na

kładu Historii Pomorza In-
stytucie Historii PAN. Przez kil­
ka lat piastował funkcję dyrek­
tora Instytutu Zachodniego. Obec­
nie jest również generalnym se­
kretarzem PTPN.

Prot dr
Fryderyk Koebcke

Urodził się 14. X. 1909 r. w Odo­
lanowie Wlkp. Gimnazjum kończył 
w Katowicach. Studiował astrono­
mię na Uniwersytecie Poznańskim 
i w roku 1931 podjął pracę w Ob­
serwatorium Astronomicznym UP. 
W czasie okupacji był wysiedlonj' 
do Generalnego Gubernatorstwa. 
Po skończeniu wojny wraca na 
stanowisko adiunkta w obserwato­
rium UP. W r. 1954 uzyskuje stopień 
docenta. W swoim dorobku nauko­
wym prof. dr Koebcke posiada 
około 70 pozycji książkowych i ar­
tykułów w różnych czasopismach 
krajowych i zagranicznych. Jest 
członkiem Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej. Prof. Fryderyk 
Koebcke wybrany został jedno­
głośnie prorektorem po raz drugi.

Prof. Czesław Łuczak
Urodził się 19. II. 1922 r/w Kru­

szwicy. Egzamin dojrzałości zdał 
w Państwowym Liceum Humani­
stycznym w Trzemesznie. Jest 
wychowankiem UAM; studia od­
bywał na Wydziale Prawno-Eko-
nomicznym 1945—1948. Jest
nie tylko świetnym naukowcem, 
znawcą historii gospodarczej 
Wielkopolski, ale również dosko­
nałym organizatorem. Piastuje sta 
nowisko prezesa Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, naczelnego 
redaktora Wydawnictw Nauko­
wych UAM oraz jest kierowni­
kiem punktu konsultacyjnego 
UAM w Szczecinie. Drugą kaden­
cję pełni również funkcję dzie­
kana Wydziału Filozoficzno - Hi­
storycznego.

ProL dr Jan Wąsicki
Urodził się 17. VI. 1921 r. w 

Pruszkowie. Gimnazjum kończył 
we Włocławku. W okresie oku­
pacji przebywał przez dwa lata 
w obozie koncentracyjnym Stutt- 
hof pod Gdańskiem oraz na przy­
musowej pracy w Zagłębiu Ruh- 
ry. Jest wychowankiem UAM; stu­
dia kończy w latach 1945—1948 na 
Wydziale Prawa. Specjalizował się 
w historii ustroju dawnego prawa 
polskiego. W swoim dorobku nau­
kowym posiada szereg pozycji 
książkowych i artykułów na te­
mat Wielkopolski, Prus Południo­
wych, Sejmu Grodzieńskiego i wy 
dawnictwa źródeł dotyczących 
Wielkopolski. Jest dziekanem Wy­
działu Prawa UAM, a poza tym 
pełni m. in. funkcję kierownika 
Stacji Naukowej PIH w Zielonej

Górze- /

Ze zjazdu OSP

życie

1O lał działalności PaN
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„Order Lenina" 
dla Wszechzwiązkowei 
Organizacji Pionierskiej 
Przeszło 6 tysięcy Osób 

pionierzy i komsomolcy C2i 
kowie kierownictwa, parpn' 
rządu radzieckiego, 1 
uczeni i pisarze oraz : . 
przedstawiciele społeczeń^1 
— zebrali się w piątek*3 
kremlowskim Pałacu Zjaz^- W 
aby uczcić jubileusz 40-ie°*’ 
Wszechzwiązkowej OrganC!a 
cji Pionierskiej im. Lenina^ 
uroczystości przewodnio ' 
Prezydium Rady Najwvż2. 
ZSRR, Leonid Breżniew, 
czył przedstawicielom 
rów „Order Lenina” 
tej organizacji w przeddJ- 
jubileuszu. 8

Jak oświadczyła w prZenf 
wieniu wygłoszonym na 
czystości przewodnicząca Cen 
tralnej Rady Organizacji p;? 
nierskiej, Łubów Balasna Qr 
ganizacja ta założona 19 '
1922 roku na II ogólno-ros? 
skiej konferencji Komsomoł,' 
zrzesza obecnie 18,5 
dzieci w całym Związku 
dzieckim. (PAP)

w swych 
Polaków. 
Górnym, 
Pomorzu

Zachodnim i Północnym, na War­
mii i Mazurach, a także w centrum 
Rzeszy i w Austrii. Budzenie du­
cha narodowego i więzi z ojczyzną 
wśród młodzieży było zasługą na­
uczycieli — wychowanków Liceum 
Pedagogicznego w Rogoźnie, li­
ceum bytomskiego, gimnazjum w 
Kwidzyniu.

O działalności liceum w Rogoźnie 
i ciężkiej walce z napor«*m germa- 
nizacyjnym i hitlerowskimi prze­
śladowaniami mówił były jego dy­
rektor Józef Melcer, który w bie­
żącym roku obchodzi 60-lecle pra­
cy pedagogicznej. (PAP)

Minister dziękuje 
poznańskim drogowcom 
W minionym dziesięcioleciu 

na terenie woj. poznańskiego 
zwiększono długość dróg o na­
wierzchni nowoczesnej o 1847 
km i mostów stałych o 3238 
m bież.

„Za wielką inicjatywę, wy­
kazaną przy realizacji tych 
osiągnięć, zwłaszcza w szero­
kim stosowaniu postępu tech­
nicznego i za wielki wkład

Z okazji jubileuszu — dziesięcio­
letniej działalności Polskiej Aka­
demii Nauk — w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie otwarta zo­
stała wystawa, którą dnia 8. V. 
62 r. zwiedzili członkowie partii 

i rządu.
CAF — fot. Tymiński

pracy składam
watelowi Dyrektorowi

Oby- 
oraz

Zgon metropolity 
dr. Tymoteusza

20 bm. zmarł metropolita war­
szawski i całej Polski, arcybiskup 
dr Tymoteusz, zwierzchnik Pol­
skiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego. (PAP)

Pacjenci o pracy 
szpitala

Z ciekawą inicjatywą wystą „ 
organizacja partyjna przv 
talu Wojewódzkim w Opolu 
sykając do b. pacjentów 2 
kiet w których mają Oni „T 
nosc anonimowego wypowiedz, 
nia się na temat oceny sposob: 
i skuteczności leczenia, warun 
ków bytowych itp. Opinie te 
staną przeanalizowane na spe 
cjalnej konferencji partyjno-ek^ 
nomicznej, którą miejscowa orn 
nizacja partyjna — jako pierw, 
sza w kraju w tym resorcie - 
zorganizuje w najbliższym czasie

Inicjatywa ta znalazła pełne po-‘ 
parcie b. pacjentów Szpitala. Nad 
syłają oni wiele ciekawych nwae 
i spostrzeżeń. (PAP)

Mienia i życia ludzkiego 
broni w Wielkopolsce 86 tys. strażaków

W latach 1957/60 notowano w naszym województwie (bez 
Poznania) po 1179 pożarów. Każdego roku ulegało zniszcze­
niu przez ogień 1109 budynków, każdego roku powstawały 
straty szacowane na 28 milionów złotych. W 1961 roku za 
notowano niepokojący wzrost wypadkowości — 1198 poża­
rów i 1108 zniszczonych całkowicie budynków łącznej war­
tości ponad 30 milionów złotych.
Przyczyny powstawania po­

żarów? W dochodzeniach u- 
stalono, że 13 proc, spowodo­
wali dorośli przez nieostroż­
ność, 21 procent dzieci przez 
lekkomyślność, 19 procent na 
skutek wyładowań atmosfe­
rycznych i 17 procent z powo­
du wadliwości kominów, urzą­
dzeń ogrzewniczych itp. Prze­
szło 3 procent pożarów po­
wstało skutkiem złośliwego
czy zbrodniczego podpalenia 
przez nieznanych sprawców. 
Przyczyn reszty czyli 27 pro­
cent wypadków dotychczas 
nie ustalono definitywnie.

Wiele szkód można by 
zmniejszyć, gdyby nie brak 
wody. W 540 miejscowościach 
naszego województwa nie ma 
w ogóle zbiorników przydat­
nych do gaszenia ognia. Cho­
ciaż więc drużyna strażacka 
przyjedzie na czas, musi stać 
bezczynnie, ograniczając się 
jedynie do zabezpieczenia bu­
dynków sąsiednich. Poza tym 
w 1500 wsiach zasoby wody są, 
ale w niedostatecznej ilości. 
Po kilkuminutowej akcji stra­
żacy przyjmują postawę bier­
ną. . , .

Tych szczegółów dowiedzie­
liśmy się na niedzielnym wo­
jewódzkim zjeździe delegatów 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych, zarówno z referatu pre­
zesa Leona Kołodziejczaka jak 
i ze sprawozdań ustępujące­
go zarządu wojewódzkiego. 
Stwierdzono słusznie, że sku­
teczna obrona przeciw żywio­
łowi ognia bez ochotniczych 
straży pożarnych na wsi i w 
miasteczkach nie jest do po­
myślenia. Mienia społecznego 
i prywatnego broni w Wielko­
polsce 86 tysięcy zrzeszonych 
strażaków. Placówki OSP Po­
siadają w terenie 528 świetlic 

k wiejskich, 32 punkty biblio-

teczne, 114 zespołów scenicz­
nych i 60 orkiestralnych, a 
więc prowadzą działalność 
kulturalno-oświatową w naj­
lepszym tych słów znaczeniu.

Po obszernej dyskusji, oce­
niającej działalność dotych­
czasowego zarządu wojewódz­
kiego, zjazd delegatów doko­
nał wyboru nowych władz, na 
czele których stanął jako pre­
zes członek Prezydium WRN 
— dyr. Leon Józefowiak. (kj)

Pracownikom Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych i 
jednostek podległych wyrazy 
podziękowania oraz życzenia 
dalszej owocnej pracy dla do­
bra gospodarki drogowej i po­
myślności w życiu osobistym” 
— tak pisał ostatnio minister 
komunikacji — J. Popielas w 
liście nadesłanym do dyrekto­
ra Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskie 
go z okazji 10-lecia istnienia 
w Wielkopolsce wyodrębnio­
nej służby na drogach pań­
stwowych.

W okresie tym drogowcy nie 
szczędzili wysiłków dla po­
lepszenia warunków komuni­
kacyjnych Wielkopolski, gdyż 
poza zmodernizowaniem 1847 
km szos przebudowali lub wy­
budowali 238 km dróg oraz 
znacznie obniżyli koszty ro­
bót. Dzięki temu wzrosła w 
województwie ilość dróg o na­
wierzchni ulepszonej z 17 do 
47 proc., stan mostów stałych 
z 34 do 63 proc., a Wielko­
polska zajęła I miejsce w go­
spodarce na drogach państwo­
wych w skali krajowej.

W tym dużym dorobku po­
siadają znaczny udział załogi 
i kierownictwa Rejonów Eks­
ploatacji Dróg Publicznych.

(1)

Incydent na wystawie radzieckiej 
w Rio de Janeiro

Jak donosi z Rio de Janeiro agencja TASS, wieczorem 15 
maja reakcyjne elementy podjęty próbę dokonania prawo 
kacji antyradzieckiej na wystawie handlowo-przemysło­
wej ZSRR w Rio de Janeiro. W pawilonie wystawy podrzu­
cono pakunek z ładunkiem wybuchowym który znaleźli 
pracownicy wystawy J. A. Rybaków oraz A. I. Kriwcow.
Znajdująca się w lokalu w> 

stawy policja aresztowała Ry- 
bakowa i Kriwcowa i mirro 
stanowczych protestów ze stro 
ny kierownictwa wystawy, od 
wiozła ich do centralnego biu 
ra policji. Przez 12 godzin ra­
dzieccy pracownicy wystawy 
byli bezprawnie trzymani w 
areszcie. Urzędnicy policji n.e 
dopuścili do aresztowanych 
ani szefa wydziału konsular­
nego ambasady ZSRR w Bra­
zylii, ani też innych dyploma­
tów radzieckich. Co więcej; po 
licjanci zachowywali się nie­
właściwie wobec dyplomatów, 
którzy domagali się wyświe­
tlenia sprawy. Rybaków i 
Kriwcow zostali uwolnieni do

przemysłowa w Rio de Janeiw 
cieszy się ogromnym powodze­
niem wśród Brazylijczyków. Dzie­
siątki tysięcy osób przychodzi co­
dziennie na wystawę, by zapoznać 
się z osiągnięciami ZSRR w dzie-
dżinie 
ki i 
ło już

Jak

przemysłu, nauki, tcchni- 
kultury. Wystawę zwiedn- 
przeszło 1.300 tys. osób, 
podkreśla agencja TASS,

oficjalne wla-.ize Brazylii i szero­
kie warstwy społeczeństwa brazy­
lijskiego piętnują poczynania 
wrogów przyjaźni między naro­
dami Brazylii i ZSRR. (PAP)

piero na interwencję wyż-
szych urzędników Minister­
stwa • Spraw Zagranicznych 
Brazylii.

Radziecka wystawa handfowo-

Z procesu Salana
Szóste kolejne posiedzenie Wy­

sokiego Trybunału Wojskowego 
sądzącego w Paryżu szefa OAS, 
h. generała Salana, rozpoczęło sk 
w poniedziałek o godzinie 14. po' 
siedzenie jest poświęcone przesłu­
chaniu dalszych świadków powo­
łanych przez obronę. (PAP)

Zaprzysiężenie nad Mekongiem

P
ogotowie wojenne nad Mekongiem, 
rzeką dzielącą Syjam od Laosu, ma­
newry osławionej Siódmej Floty, a 
zwłaszcza wysiłki Stanów Zjedno­

czonych, aby stworzyć coś w rodzaju mię­
dzynarodowego korpusu ekspedycyjnego na 
terenie Azji południowo - wschodniej — 
wszystko to niewątpliwie ma nasuwać za­
interesowanym myśl o akcji na skalę wojny 
koreańskiej.

Jest to jednak tylko podobieństwo rekwi­
zytu , nie sytuacji. Stany Zjednoczone wi­
docznie liczą na terrorystyczną wymowę 
tych powierzchownych analogii. Ale równo­
cześnie rząd Stanów Zjednoczonych nie bez 
przyczyny twierdzi, jakoby nadal stał na 
gruncie postanowień genewskich i gotów 
jest respektować je w praktyce.

Proamerykańska grupa Boun Ouma — 
Nosavana, której wojska szybko topnieją, 
rejterując za Mekong, również wyraża obec­
nie gotowość podjęcia na nowo rokowań 
w sprawie neutralnego rządu koalicyjnego. 
Rzecz zresztą w jej położeniu dość zrozu­
miała. Nie ma również podstaw do przy­
puszczenia, że Amerykanie liczą na trud­
ności z podjęciem rozmów koalicyjnych, co 
z drugiej strony dałoby im pretekst do
jawnej interwencji. Premier Souvanna 
Phouma, który ostro potępił amerykańskie 

zbrojne, zapowiedział jużdemonstracje 
swój przyjazd
Bon nu Ouma.

na pertraktacje z grupą 
Również książę Souvancuy

vong, przywódca Pathet Lao, która tak 
dotkliwą lekcję udzieliła oddziałom Nosa- 
vana za stałe prowokacje, uznaje niezmien-

nie postanowienia genewskie za podstawę 
dla rozwiązania sprawy Laosu.

O cóż więc chodzi? Kogo Stany Zjedno­
czone chcą zastraszyć widmem wojny. 

Nietrudno przewidzieć, że proamńrykańska 
prawica Laotańska gotowa w obecnej opre­
sji do rezygnacji ze swoich wygórowanych 
żądań (teki ministra obrony i spraw we­
wnętrznych), zostanie amerykańską demon­
stracją ponownie utwierdzona w oporze. 
Zapewnienia Waszyngtonu, że doradzał ja­
koby Boun Gumowi „umiarkowanie” są tu 
w jaskrawej sprzeczności z samym terro­
rystycznym charakterem obecnych manę-
wrów amerykańskich.
złamały porozumienie

Stany Zjednoczone
genewskie tak

właśnie interwencję amerykańską — via Sy-
jam — zrozumiano 
wschodniej.

Azji południowo-

Stany Zjednoczone podjęły to ryzyko 
polityczne i militarne nie dla samego 
tylko Bouna Guma. Syjam i Laos sąsiadują 

z południowym Wietnamem, gdzie Amery­
kanie dla ratowania reżimu Diema przeszli 
już do jawnej interwencji, której ani nie 
widać kóńca ani następstw ńie sposób prze­
widzieć. W innych dalekowschodnich kra­
jach, sprzymierzonych z Usa, jak choćby 
w samym Syjamie, neutratizm ma — jak 
pisze na przykład zachodnioniemiecka ga­
zeta „Frankfurter zMIegemeine Zeitung” — 
„szeroki rezonans”.

Siły neokolonializmn i dyktatury kontr­
rewolucyjnej znajdują się w całej Azji po­
łudniowo-wschodniej w odwrocie, jeśli nie

w skrajnej opresji — i w tym leży sedno 
rzeczy. Stany Zjednoczone okazały 
tych warunkach godne określenia sformu,0' 
wanego w Programie KPZR, w którym 
o USA mówi się jako o głównej ostoi reak' 
cji międzynarodowej”. Bezpośrednia groił^ 
amerykańskiej interwencji zbrojnej terro­
ryzować ma narodowe siły wyzwoleńca* 
i podnieść na duchu amerykańskich na­
miestników w tej części świata: Efiema * 
południowym Wietnamie, Saril Thanarata » 
Syjamie, Paka w Korei Południowej. Po“' 
kreślą to jeszcze amerykańskie żądanie, aby 
państwa SEATO bodaj symbolicznym* ^on. 
tyngentami nadały amerykańskiej inte^ 
wencji charakter „międzynarodowy”- 
ten sposób nabrać mają nowej aktualn°sCI 
„gwarancje”, jakie SEATO nieprosi0na 
udzieliła rządom państw południowo-wsC . 
dniej Azji przeciwko tak zwanemu nieb** 
pieczeństwu wewnętrznemu. To ump®*’" 
prawo do ingerencji militarnej w sPra* 
wewnętrzne państwa, nie objętych 
kańskim paktem wojskowym, zawisnąć 
obecnie nową groźbą nad głowami rePr 
zentantów sił neutralistycznych, które c 
pójść drogą własnych rozwiązań polK?6 
nych.

Jest to z pewnością groźba nad wyraz n> 
bezpieczna. Ale cała materialna potęga 
nów Zjednoczonych, na której groźba 
się wspiera, nie może przysłonić faktu> . 
chodzi tu o sprzysiężenie sił, znajdniąCł 
się dziś na całej linii w odwrocie.

WOJCIECH BARcZ
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pieszg pierwszy Gromada i jej plan

na przejściu
fr terujący obowiązany jest zmniejszać szybkość i, 
Kżeli bezpieczeństwo tego wymaga— zatrzymać się przy 
uHianiu do Przejść przez jezdnię...” — stwierdza tak zwań! 

llŁie (choć niesłusznie) KODEKS DROGOWI czyli 
P„° porządzenie wykonawcze do ustawy z 27. XI. 1%1 
Sieczenie i porządku ruchu na drogach publicznych

U. Nr 53 poz. 195) Projekt tego rozporządzenia został już 
Łowany„ Ministerstwo Komunikacji i przekaza- 
°! Prawniczej Urzędu Rady Ministrów. Wejdzie w 

£ z dniem 1 stycznia 1963 r. "
ŻyC^

Wiedzą na czym siedzą

TPdną z najbardziej newral- 
Sych sytuacji na jezdni 
Stosunek: „kierowca - pie 
; Kto komu ma ustępować 
\krZyżowaniu ulic i dróg, 

^ przechodzeniu przez jezd
. injP?

" . 1061 r. nietrzeźwi piesi 
Lodowali 566 wypadków, 
których straciły życie 73 oso 

■ 567 zaś zostało ranych.
piesi spowodowali 

,473 wypadki (zabitych 398, 
Lvch 3.382, w niemałym 
Jtku - kobiety i ludzie 
tarzy) Drz? og°lneJ 11OSC1 za“ 

,parowanych wypadków dro 
otch — 23.986 (zabitych — 
g rannych - 22.703). W 
:oku bieżącym, jak dotychczas, 
ooserwuje się tylko nieznacz­
ną zniżkę...

spowodował

A więc od prawidłowego i 
dobrze rozumianego przez obie 
strony uregulowania stosunku 
kierowca — pieszy” zależy, 
jby to wysoce niepokojące lie^ 
by uległy znacznemu zmniej­
szeniu. Jak widać z nich — 
Serowca, to nie zawsze „pi- 
rat”, zaś przechodzień nie za­
wsze jest niewiniątkiem.

Co mówi obowiązujące pra­
wo?

Drogi publiczne ( w tym i uli- 
te| przeznaczone są — jak stwier- 
da art. 1 ustawy z 27. XI. 1%1 
i, - do ruchu pojazdów i ruchu 
pieszego. Jeden nad drugim nie 
ma prymatu, piesi i kierujący 
wszystkimi pojazdami powinni 
więc i musza współżyć zgodnie'

Co ma robić pieszy, aby nie 
narażać harmonii tego współ- 
iycia?

„Osoby piesze powinny korzy­
stać z chotii.ików, ścieżek lub po­
boczy (to ostatnie oznacza „po 
ludzku” paski ziemi kolo drogi) 
(cieli pieszy zmuszony jest iść 
jezdnią, powinien trzymać się 
jak najbliżej jej krawędzi w spo­
sób nie tamujący ruchu pojaz­
dów” — tyle wymaga od ida.cych 
pieszo art. 4 ustęp 2 ustawy.

A kierujący pojazdami?
Obok ogólnej zasady art. 1, opie- 

wMcej, że wszyscy „użytkowni­
cy dróg”, są obowiązani zacao- 
nywać należytą ostrożność, ahy 
nie zagrażać bezpieczeństwu i po­

. Znając już więc swe prawa 
i wzajemne obowiązki — pie­
szy i kierowca pojazdu spoty­
kają się „w terenie”: na skrzy 
zowaniu dróg, ściślej — na 
przejściu przez jezdnię dla pie 
szych.

Jeżeli kierujący pojazdem jest 
gospodarzem na jezdni — to w 
każdym razie przestaje nim być 
na przejściu dla pieszych, wyzna­
czonym lub nie wyznaczonym, 
lecz znajdującym się przy każ­
dym skrzyżowaniu dróg (ulic). 
Na sygnał świetlny lub sygnał 
kierującego ruchem musi stanąć! 
Gdy sygnalizacji nie ma — mu­
si przepuścić pieszych, zwalnia­
jąc szybkość lub zatrzymując się. 
Gospodarzem na przejściu jest 
bowiem pieszy, którego obowią­
zuje przyspieszenie kroku i nie 
dawanie powodu do posądzenia, 
że mu „woda sodowa uderzyła do 
głowy” na jezdni...

Oto zasady „savoir vivre’u 
na jezdni, zasady drogowej 
kurtuazji, które obowiązują 
obie strony. Coraz częściej ob­
serwuję scenki uliczne, kiedy 
to kierowca da je ręką uprzej­
my znak, zachęcający do swo­
bodnego przejścia pieszych, 
niepewnych jeszcze swoich 
uprawnień. Jest to widok bu­
dzący optymizm! Niedługo już 
kierowca nie będzie dawał pie 
szym żadnych wskazówek rę­
ką, gdyż stanie się samo przez
się zrozumiałe i pewne, że 
jazd nie najedzie na nich 
przejściu.

Na wstępie zaznaczyłem.

po- 
na

że

Adkowi ruchu - 
óch ust, 2 tego 
Mu rezerwuje s

dla kierują
samego any- 

obo- 
stale

omawiane uregulowanie przy 
niesie dopiero z Nowym Ro­
kiem rozporządzenie „Kodeks 
Drogowy”. A co obowiązuje 
już dziś?

Dotychczas obowiązujący 
przepis § 55 lit. a rozporządze­
nia z 1937 r. nie jest sformu­
łowany tak precyzyjnie. Nic 
jednak nie stoi na przeszko- 
dzle, aby stosować go w nowei 
szacie, zasada bowiem pozosta 
ła ta sama, nadano jej zaś pro 
cyzyjniejsze sformułowanie.

A więc — zielony sygnał dla 
kurtuazji!...

P. S. Trzeba jednak dodać, 
że kary za nieprzestrzeganie 
przepisów też obowiązują.

JAN JASIŃSKI
wiązek: są oni obowiązani ____  
pasować nad pojazdami oraz, sto-
>wać wszelk.e środki ostrożności, 
Wieczne dla bezpieczeństwa in- 

"ych użytkowników drogi, i przc- 
śntgać zasady pierw szenstwa 
Phecnodzenia przez jezdnię pje- 
“ich w specjalnie oznaczonych
*h»cach. I onadio kierujący po- 

i^-em powinien prowadzić >ja- 
M rozważnie i ostrożnie oraz, 
os osowywać szybkość do istnieją 
fon warunków i ograniczeń ru- 

ior, ”*d*imy więc, że minio po- 
-ej równości pieszego i znio- 
Kowanego — na kierowcy po- 

«z u ciążą obowiązki o wiele 
nL ^o^^wiedzialne. Nic dziw 
swvw pieszy musi panować nad 
im"083""’ kieruj'3cy po’ 
końmi na” rozpędzonymi

> Przeważnie mechaniczny-

Studium 
dla rolników

lików dienie szerokich rzesz rol- 
Mstawń3 podl‘iestenia jednet z 
Mar°ki lV'VCh dziedzłn naszej gos- 
Wctwo ^est ro1“
ś"'«dczen d°był° ki,ku!etnie do- 
flry n=,. w Przygotowaniu ka-

na Zawodowym 
^niu < e,lagog'cznym w Pc- 
przy W Warszawie.

" w.vższych uczelniach
i warszaw-

Z5<>czne i.stnielJł już od roku
któryCh j/Uc,ia Pedagogiczne, w 
^ciag., ^^taicenie odbywa się

ezV?h lat -------------- —
Wciela ' j! 1302 odrywania nau- 
i2kolnej . warsztatu pracy

Studii>n?d, dorr'u- Słuchacze te- 
* Czasie . • koyz7stają z urlooów 
^oweKr>Z<-'aZC’<.W' Słuchacze Za- 
?tl Pedagogiczne-

3rneS° (jednorocznego) 
^cmickip-2 praw młodzieży a- 
^cr.e ‘ a więc maja zapew- 

',omy

31 udziel* i zapisy kan- 
1 oba studiów

ż1'3 is Sekr^tariat WSR do 
^t0WskiKerwCa ~ Poznań, ul. 
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Planowanie w gromadnie wiejskiej? Programowanie 
rozwoju wsi i każdego gospodarstwa w obrębie naj­
mniejszej jednostki administracyjnej? Nie, tego 
dawniej nie było. Wszelkie dyrektywy otrzymy­

wano z siedziby powiatu. Tam ustalano wskaźniki i, nie 
zawsze realne zadania. Gromadzkie rady narodowe miały 
tylko wykonywać, nie wiedząc często jak się. do 
roboty zabrać. Obecnie weszliśmy w okres ożywienia 
GRN-ów jako właściwych gospodarzy podlegających im 
terenów.

Od jesieni ubiegłego roku 
rozpoczęły się w gromadach 
prace przygotowawcze do usta 
lania własnych planów... „Po­
dejmowanie działalności, zmie 
rzającej do podniesienia pro­
dukcji rolnej oraz rozwoju go­
spodarczego, kulturalnego i cy 
wilizacyjnego gromad wiej­
skich” — mówią na ten temat 
wytyczne VIII Plenum KC 
PZPR, A więc plany gromadź 
kie w jak najbardziej ścisłym 
tych słów znaczeniu. Powinny 
one zawierać zamierzenia w 
dziedzinie struktury upraw, 
podwyżki plonów podstawo­
wych ziemiopłodów, pogłowia 
i produkcyjności zwierząt, 
określać i wskazywać ś-odki 
działania, gwarantujące wyko­
nanie zadań.

Na przykład Kostrzyn 
przebieg tych prac kształ- 
*• tował się w poszczegól­

nych gromadach różnie. W za­
leżności od poziomu kadr za­
wodowych i udziału szerokie­
go aktywu społecznego. Zatrzy 
majmy się w jednej z nich, w 
gromadzie, obejmującej 18 wsi 
cztery PGR-y i dwie spół­
dzielnie produkcyjne.

Oprócz dwóch osiedli, cała 
gromada Kostrzyn jest już 
zelektryfikowana, co niewąt­
pliwie ułatwia samo planowa­
nie i realizację założeń.

Teatr na kółkach
Od wielu lat znany jest Po­

lonii amerykańskiej i kana­
dyjskiej dwuosobowy teatr 
objazdowy polskich aktorów 
Lidii Próchnickiej i L. Osse- 
tyńskiego, którzy samochodem 
docierają do najmniejszych 
skupisk polskich.

Obecnie powstaje drugi taki 
zespół. Tworzy go para zna­
nych przedwojennych arty­
stów filmowych Maria Bogda 
i Adam Brodzisz. Na inaugu 
racyjną premierę w Detroit 
wybrano sztukę Gabrieli Za­
polskiej „Skiz", w któż ej wy­
stąpili także młodzi aktorzy 
Ewa i Andrzej Janczarowie.

(na)

Rozmawiamy na ten temat 
z przewodniczącym Prezydium 
GRN — Władysławem Kru- 
giełką i sekretarzem — Marią 
Matuszak. Przeglądamy wstęp 
ne notatki i protokóły uchwał, 
wykresy i tabele dla całej 
gromady, dla poszczególnych 
wsi i gospodarstw indywidu­
alnych. Wskaźniki ustawione 
są z przewidywaniem możli­
wych trudności.

Jeszcze we wrześniu omawia­
no wstępne założenia na wspól­
nym posiedzeniu komitetów gro­
madzkich PZPR i ZSL, potem na 
zebraniach podstawowych orga­
nizacji partyjnych i kół stron­
nictwa. Następnie — komunikat 
oficjalny o wszczęciu prac na 
sesji listopadowej GRN. W związ­
ku z tym powierzono opracowa­
nie szczegółów Komisji Rolnej, 
do której dokooptowano okreso­
wo 16 przodujących rolników w 
tym trzech inżynierów rolnictwa 
— Edmunda Wypijewskiego, Hen­
ryka Helaka i Józefa Obsta.

Jak zrodził się plan?

Komisja w rozszerzonym, 
25-osobowym składzie 

pracowała przez trzy miesiące. 
Pod koniec stycznia 1962 „pro 
jekty planów poszły w dół". 
Referowano je kolejno na ze­
braniach wiejskich, przy du­
żej, bo 80—90 procent wyno­
szącej, frekwencji mieszkań­
ców poszczególnych wsi. Dy­
skusja była bardzo ożywiona. 
W rezultacie zebrań wiejskich 
wniesiono do projektu planu 
szereg poprawek, uwzględnio­
no wiele postulatów i wnio­
sków ludności. Bardzo słusz­
nie.

Pod wpływem powszechnej 
dyskusji uległa na przykład 
zmianie struktura zasiewów. 
Zmniejszono obszar kłosowych 
na rzecz roślin przemysłowych 
i pastewnych. W samej struk­
turze kłosowych też dokonano
zmian więcej pszenicy i
jęczmienia, mniej żyta i owsa. 
Rozszerzono natomiast obszar 
upraw okopowych, pastewnych 
i wysokobialkowych roślin mo 
tyłkowych. Z myślą o zabez­
pieczeniu paszy dla wzrasta' 
jąoego pogłowia inwentarza.

Tak poprawiony projekt planu 
wrócił do Prezydium GRN, n?

Fakty i ludzie w tym reportażu są autentyczni. Informacje 
zostały zebrane w rozmowach z bezpośrednimi uczestnikami 
sprawy, pochodzą z akt sądowych, bądź też wynotowano je 
na rozprawie sądowej. Z uwagi na wyrok „z zawieszeniem” 
oraz specjalny charakter sprawy — nazwiska osób, niektóre 
szczegóły oraz nazwy wsi zostały zmienione.

List do mecenasa S. (zamiast prologu)
Panie Mecenasie! Winien jestem Panu małe wyjaśnienie. Gdy 

widzieliśmy się ostatnio, oświadczył Pan z odcieniem nieukry­
wanej satysfakcji: — Nie napisze pan chyba o łej sprawie. —- 
Miał Pan na myśli niemal rok ciągnącą się historię, której epi­
logiem był wyrok sądowy, dzięki Pańskiej działalności obroń­
czej — raczej łagodny.

Zdziwi się Pan być może: postanowiłem o sprawie Jan Zagra 
— Zbigniew Wrona jednak napisać.

Uczestniczyliśmy w niej, zaangażowani w różnych rolach. Pana 
rola skończyła się z chwilą zapadnięcia wyroku, moja — zaczęła. 
Zdecydowałem się przedstawić opinii publicznej działalność 
Zbigniewa Wrony. Czym spowodowana jest ta decyzja? Być 
może określi Pan motywację jako frazes; pomimo wszystko
chciałbym Pana przekonać,

Jan uczył w tej szkole od

iż powoduje mną interes społeczny.

pięciu lał. Znał buzię każdego dzie- 
chałupę we wsi i każdego gospo-ciska, podobnie jak każdą , . _

darza. Zresztą — nic w łym szczególnego, gdy się zważy, że 
Wólka ma dusz nie więcej niż osiem setek, a do szkoły z pobli­
skich przysiółków za wiele dzieci nie przychodzi.

Jan uczył w tej szkole od pięciu lał, ale opanowanie klasy 
przychodziło mu z takim wysiłkiem chyba po raz pierwszy. 
Dzieci były — zauważył to od razu — szczególnie niespokojne. 
TO nastąpiło jednak dopiero w czasie ostatniej lekcji. Wszystko 
stało się wtedy dla Jana Zagry zrozumiałe. A właściwie — nic.

Przyłapał na arytmetyce osłav'ionego wiercipięłę — Wiśniew­
skiego, iak przeglądał pod ławką ukradkiem gazełę. Wyjął mu 
z ręki, jeszcze panując nad sobą, egzemplatz „Nowin Poznań­
skich" i zamierzał go odłożyć, szykując się do okolicznościowej 
perory, gdy zatrzymał wzrok na obwiedzionej czerwonym ołów­
kiem wiadomości. Zapoznawszy się z jej treścią — całym wy­
siłkiem woli pohamował chęć natychmiastowego przerwania 
wykładu.

warsztat połączonych korni* jł:
Rolnej, Finansowej, Mienia Gro­
madzkiego. Na specjalnym, dwu­
dniowym posiedzeniu Prezydium 
_  poddano projekt szczegółowej 
analizie, skonfrontowano z moż­
liwościami nakładczo-finansowy mi 
gromady i pod koniec lutego 1962 
przedłożono do zatwierdzenia aa_ 
sesji Rady. Znamienne jeszcze i 
to, że po całodziennej debacie 
radni rozszerzyli pian w zakre­
sie budowy dróg o trwałej na­
wierzchni, co ma niepoślednie zna­
czenie dla rozwijającej się mecha­
nizacji.

Niektóre wskaźniki

W poprawionym i zatwier­
dzonym planie gromadz­

kim zmniejszono na przykład 
areał upraw żyta o 280 ha, 
zwiększono natomiast pszenicy 
o 124 ha itd. Pogłowie bydła 
wzrośnie do 1965 roku o 525 
sztuk, krów mlecznych o 20r 
sztuk, trzody chlewnej o 1.200 
sztuk i owiec o 300 sztuk.

Przewidywane plony w pro­
dukcji roślinnej w 1965 roku: 
pszenicy 23 q, żyta 22 q, jęcz 
mienia 26 q, owsa 25 q, 
ziemniaków 199 q, rzepaku

q, buraków cuki owych 
q i kukurydzy pa­

stewnej (na zielonki i kiszon­
ki) 500 kwintali z hektara. W 
zakresie nasiennictwa, chociaż

16
300

przewiduje się plantacje kwa- 
iifikatów na 3500 ha, gromada 
Kostrzyn nie będzie samowy­
starczalna. . Lepiej natomiast 
pędzie z paszami dla zwierząt. 
Na terenie gromady wypro­
dukuje się blisko milion kwin 
tali pasz białkowych i węglo­
wodanowych, co w zasadzie 
powinno wystarczyć na wykar 
mienie pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej, przy zakupie nie 
wielkich ilości pasz treści­
wych. Krótko mówiąc — pra 
widlowość ekonomiczna w go­
spodarce rolnej będzie zacho 
w a na.

Do zabezpieczenia wykonania 
tak nakreślonego planu przyczynią 
się w niemałej mierze przewidy-

nakłady meliorację w
wysokości 5 i pół miliona zł, na 
ulepszenie dróg lokalnych prawie 
pół miliona i na mechanizację po­
przez. kółka rolnicze (FRR). Tyl­
ko w 1962 roku istniejące w gro-
madzie kółka rolnicze
zakupią sprzętu mechanicznego za 
1,3 min. zł.

Tak, w dużym skrócie, wy­
gląda plan rozwoju gospodar­
czego w gromadzie Kostrzyn. 
Życzyć sobie należy, aby podo 
bne realia zawierały plany w 
innych gromadach.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI

Rozgorączkowana dzieciarnia teraz ostygła, jakby usatysfak­
cjonowana tym, że on w i e. Dotrwał do dzwonka. “
ostatnia godzina lekcyjna. Został w klasie sam. Sam 
gazetą. Nie mogło być wątpliwości:

To 
z

była 
i*mrą

„W zagrodzie Jana Zagry, klacz Gucia..." Co 
dia! Nazwisko się zgadza, imię — też. Tylko nauczyciela 
mienili w... hodowcę koni, a jego żonę określił ten cholerny 
Kaczmarek, pod notatką w gaziecie podpisany, w klacz!

Nie powie tego Guci. Ba, to powiedzą inni. Ten przeklęły 
Kaczmarek... — Jaki fam Kaczmarek! — obruszył stę sam na 
siebie. Było jasne, że nazwisko pod informacją zostało zmy­
ślone. Więc nie powie żonie, to powiedzą inni. A zresztą dzieci...

Zi^ra wolnym krokiem opuścił klasę. Trafił jeszcze do szkol­
nej ^ricelarii. jak to miał przed obiadem w zwyczaju. Na biurku, 
położony widać rozmyślnie, czerwienił się egzemplarz „Żni­
wiarza . U góry strony, w miejscu, rzucającym się w oczy, 
informowała...

Id perfi- 
prze-

gazeta

W szerym gmachu przy ulicy Leśnej, mieszczącym redakcję 
„Nowin Poznańskich", panowała ' ‘ ’najzwyczajniejsza krzątanina. 
Młody redaktor z pokoju 107, gdyby go o to zapytano odpo­
wiedziałby z pewnością, że nie zaszło nic szczególnego pod­
czas przygotowywania wydania wiejskiego. Codzienna, może 
nieco obfitsza porcja listów. Jeden „express" od czytelnika z po­
wiatu Koło. Prawdę mówiąc, gdyby nie właśnie informacja, za­
warta w tym liście — informacja podpisana imieniem, nazwi-
skiem, zaopatrzona w zwrotny adres — nie byłoby na stronie 
ani jednej ciekawszej wiadomości.

Bliźnięta u klaczy znanego hodowcy i fo po raz drugi! Młody 
redaktor chciał nawet w pierwszej chwili powiadomić kierowni­
ka działu, żeby posłać do Koła fotoreportera. Po namyśle jed­
nak zrezygnował. Opatrzył notatkę przykuwającym uwagę ty­
tułem, dokonał wytłuszczeń tekstu...

*

Przy wielkim biurku w małym pokoju niepozorny redaktor 
w spódnicy wertuje stos listów. „Żniwiarz” otrzymuje ich co- 

ziennie mnóstwo. Piszą do stołecznej gazety czytelnicy z całego 
kraju. Nie wszystkie jednak listy daje się wykorzystać. Anonimy 
z reguły wędrują do kosza. Niektóre listy wymagają fachowych 
odpowiedzi: prawnika, lekarza weterynarii, agronoma; jeszcze 
inne zawierają materiały, których zbadaniem dopiero wypadnie 
się zająć.

Te zasady świetnie zna redaktor dyżurny „Żniwiarza". „Pole­
cony" od jakiegoś czytelnika z Kola jest na przykład do druku: 
„W Wólce, w zagrodzie znanego hodowcy, rolnika Jana Zagry, 
klacz zarodowa Gucia urodziła bliźnięta — źrebaki. Zagra ma 
powód do radości, bowiem fakt len zdarzył się w jego gospo­
darstwie po raz wtóry".

(Ciąg dalszy jutro)

FILM

Zofia Lor en 
— inaczej

Ti, toski pisarz Alberto Mo- 
ravia znany jest czytel­

nikowi polskiemu z serii po­
wieściowej „Nike'’. Właśnie 
jedna z powieści Moravii „Ła 
ciociara”, posłużyła Cesare 
Zanattiniemu i Vittorio de Si- 
ce jako pierwowzór filmu, wy­
świetlanego na naszych ekra­
nach pod tytułem „Matka i 
córka”.

Oba te nazwiska, nie są za­
pewne obce miłośnikom f ilmu. 
Szczególnie nazwisko scena­
rzysty Zaoattinlego stało się 
siptonimem kierunku, jaki roz 
winął się w powojennych Wio 
szech i zwrócił na siebie po­
wszechną uwagę oałej świato­
wej opinii filmowej. Mowa 
oczywicie o tzw. szkole neo- 
realistów włoskich, której 
szczytowe osiągnięcia wyty­
czają takie dzieła, jak „Rzym 
miasto otwarte”, „Złodzieje 
rowerów”, „Rzym godzina 11” 
czy „Umberto D.”. Zauattini 
stał się znany jako autor zna­
komitych scenariuszy i teore­
tyk grupy, de Sica natomiast 
wpisał się na listę czołowych 
realizatorów.

„Matka i córka” nawiązuje 
wyraźnie do osiągnięć tej szko 
ly: realistyczną, wnikliwą ob­
serwacją środowiska, rysun­
kiem społecznego tła, staran­
nym unikaniem efektów for­
malnych (np. celowo niewy­
szukana praca operatora), 
wreszcie dążnością do szer­
szych, postępowych w swej 
wymowie uogólnień. Nawią­
zuje również do tematyki 
pierwszych neorealistycznych 
filmów włoskich, mianowicie 
do spraw minionej uwjny, któ 
rej oskarżenie formułuje po­
przez ukazanie losu dwu ko­
biet, matki i córki, uciekają­
cych w r. 1943 z bombardowa­
nego Rzymu, by szukać schro­
nienia na prowincji, w połud­
niowej części Włoch. Ten jed­
nostkowy dramat dwu samot­
nych kobiet posłużył twórcom 
do udokumentowania tezy o 
bezbronności zwykłego czło­
wieka wobec okrucieństwa 
wojny. Teza jak najbardziej 
prawdziwa, łecz, niestety, nie 
nowa. Toteż trudno oprzeć się 
wrażeniu, że „Matka i córka” 
jest zbyt wiernym powtórze­
niem tego, co film wioski gło­
sił z taką świeżością przed kil­
kunastu laty.

Ewenementem natomiast 
jest obsaó.zcnie roli głównej 
przez typową gwiazdę film,u 
rozrywkoroego, Zofię Loren; 
jak bowiem wiadomo, neorea- 
kści unikali gwiazdorstwa. Nic 
uńęc dziwnego, że wielu wi­
dzów, którzy oglądali przecież 
najlepsze filmy neorealistycz- 
ne, ściąga do kina ciekawość: 
jaka też jest ta Loren? Zwłasz­
cza, że słyszało się już wcześ­
niej iż stworzyła ona w „Mat­
ce i córce” dużą kreację, na­
grodzoną „Oscarem”.

Wprawdzie z tymi „Oscara­
mi”, jak przekonaliśmy się 
przy okazji „Gigi”, bywa roz­
maicie, ale w tym wypadku 
to zaszczytne wyróżnienie mia 
ło pełne podstawy. Loren, któ­
rej atrakcyjność była dotych­
czas widoczna w wymiarach 
raczej pozaaktorskich, zagrała 
bardzo dobrze. Typowa skle- 
pikarka z rzymskiego przed­
mieścia, którą bardziej intere­
sują losy własne i pozostawio­
nego w Rzymie sklepiku niż 
sens toczącej się wojny, pełrta 
iście chłopskiej chytrości, nie­
ufności i cwaniactica, pyskata 
i czuła •— taka właśnie rola, 
dająca nader bogate możliwo­
ści aktorskie, została przez Lo­
ren odtworzona z całym bogać 
twem niuansów, dużą wrażli­
wością i temperamentem. O- 
czywiście, lwia w tym zasługa 
tak wytrawnego reżysera jak 
de Sica oraz samego scenariu­
sza Zanattiniego, który dał 
maksymalne szanse dla stwo­
rzenia tak pełnokrwistej kre­
acji.

JANUSZ BINIEK
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Pierwszy Oddział GL wyruszył do walki
y brojny udział i wysiłek organizacyjny Gwardii i Armii

Ludowej w walce z okupantem w poważnym stopniu 
zadecydowały o polityczno-ustrojowym obliczu kraju po wy­
zwoleniu oraz o ludowym charakterze Wojska Polskiego.

siły lewicy polskiej podjęły 
zorganizowaną walkę zbrojną 
z okupantem. Walka ta 'kiero­
wana była centralnie przez 
Dowództwo Główne Gwar-

Czołówka naszych lekkoatli 
wykazała dobrą formę

Pierwszy oddział partyzanę 
ki Gwardii Ludowej im. Ste­
fana Czarnieckiego zorganizo­
wany został w Warszawie w>o 
sną 1942 r. Oddział stanowiło 
czternastu ludzi warszawskich 
dzielnic — z Marymontu, Żo­
liborza i Pragi. Jego dowód 
cą mianowano Franciszka Zub 
rzyckiego ps. „Mały Frarek”.

W początku maja 1942 i’., 
w konspiracyjnym lokalu przy 
ul. Felińskiego na Żoliborza, 
Szef Stabu Gwardii Ludowej, 
Marian Spychalski, ps. „Ma­
rek”, określił następujące za­
dania dla oddziału.:

A w dniu 15 maja 1942 r. od­
dział miał opuścić Warszawę i 
udać się w lasy około Tomaszowa 
Mazowieckiego;

na Dworzec Wschodni, skąd 
oddział miał odjechać do sta­
cji kolejowej Moszczenica.

Wymarsz w pole pierwsze­
go oddziału partyzanckiego 
Gwardii Ludowej oznaczał, że

dii Ludowej, które' — ana­
lizując sytuację w poszcze­
gólnych regionach okupowa­
nego kraju, stawiało przed od­
działami partyzanckimi GL za 
dania bojowe i organizacyjne.

Bitwa pod Rąblowem
14 maja 1944 |

T atem 1944 r. siły partyzanckie Armii Ludowej stoczyły 
kilka większych bitew z przeważającymi liczebnością 

i uzbrojeniem oddziałami policji i Wehrmachtu. Serię tych 
starć z wrogiem zapoczątkowała stoczona w maju 1944 r. 
bitwa pod Rąblowem.

W Hi lidze piłkarskiej dwóch kandydatów

Tym razem nie piłkarze, lecz czołowi polscy motocykliści 
byli na ustach dziesiątek tysięcy widzów^ stolicy Wielko­
polski. O pierwszej, tegorocznej eliminacji, „pożeraczy ki­
lometrów” na ulicach Poznania, piszemy obok.

punkty na wagę złota, daj 
dzianom duże możliwości ™ 
mania się w ekstraklasie, o?1' 
zostałe wyniki: Craeovia 
głębie 0:3, Legia — Ruch o7
... i, ci., i n-a ca ^4,.^

A W’ wyznaczonym rejonie dzia­
łania atakować obiekty wojskowe 
i kolejowe oraz dokonywać aktów 
dywersji i sabotażu, napadać na 
posterunki policji i żandarmerii 
w celu zdobywania broni;

A w parze z działalnością bo­
jową, prowadzić pracę, mającą na 
celu ochotniczy zaciąg do oddzia­
łów partyzanckich GL.

W oznaczonym dniu Franci 
szek Zubrzycki udał się tram 
wajem z Alei Jerozolimskich

Franciszek Zubrzycki 
„Mały Franek"

Dowódca pierwszego oddzia­
łu partyzanckiego Gwardii 

Ludowej Franciszek Zubrzycki, 
ps. „Mały Franek”, był synem 
warszawskiego rzemieślnika. 
Urodził się w 1915 r. Po ukoii- 
czeniu szkoły średniej, rozpo­
czął studia na Wydziale Me­
chanicznym Politechniki War­
szawskiej. Zarabiał na skrom­
ne utrzymanie, pracując ni. 
in. jako bileter w Operze War­
szawskiej.

Z rewolucyjnym ruchem le­
wicowym zetknął się Franci­
szek Zubrzycki podczas stu­
diów na Politechnice. Był 
czynnym działaczem Organiza­
cji Młodzieży Socjalistycznej 
„Zycie”, działającej nielegal­
nie na wyższych uczelniach w 
przedwrześniowej Polsce.

Podczas jednej z licznych 
akcji kolportowania nielegal­
nej prasy i ulotek w 1937 r.. 
Franciszek Zubrzycki zostaje 
aresztowany. Skazany na pół­
tora roku więzienia, karę od­
bywa w Łomży. Więzienie o- 
puszcza we wrześniu 1939 r. 
Po klęsce kieruie się do War­
szawy. Lecz nie dociera dc 
rodzinnego miasta. Wpada w 
ręce hitlerowców i zostaje 
skierowany do obozu polskich 
jeńców wojennych w Prusach 

i Wschodnich.
Zamknięty za drutami obo­

zowymi, Franciszek Zubrzycki 
dwukrotnie próbuje ucieczki. 
Niestety, bez skutku. Schwy­
tany, zostaje wysłany do Kar­
nego obozu w Działdowie. Do­
piero trzecia próba kończy się 
pomyślnie. Na przełomie 1940/ 
41 r. Zubrzycki szczęśliwie do­
ciera do Warszawy. Szybko 
nawiązuje kontakty z człon­
kami b. KPP i działaczami 
OMS „Zycie”, prowadzącymi 
pracę konspiracyjną w ramach 
lewicowej organizacji Związku 
Walki Wyzwoleńczej.

Do powstałej w' styczniu 1942 
Polskiej Partii Robotniczej 
wchodzą członkowie ZWW, ni. 
in. Franciszek Zubrzycki. Par­
tia powierza mu obowiązki in­
struktora Gwardii Ludowej 
dzielnicy Okęcie, a następnie 
dowódcy pierwszego oddzia­
łu partyzanckiego GL.

6 sierpnia 1942 r. przybywa­
jące na koncentrację w rejon 
Tomaszowa Maz. grupy party 
zanckie stoczyły ciężką walkę 
z otaczającymi je siłami poli­
cji hitlerowskiej. W walce tej 
poległ dowódca pierwszego od 
działu partyzanckiego Gwardii 
Ludowej. Franciszek Zubrzyc 
ki — „Mały Franek”.

12 maja zwiadowcy zamel­
dowali o zbliżaniu się do Ame 
lina niemieckiej kolumny, po­
suwającej się drogą od Ostro- 
wia Lubelskiego. Została ona 
rozbita w dwugodzinnej wal­
ce. Wobec zbliżania się no­
wych sił niemieckich, party­
zanci wycofali się. Rankiem 
14 maja oddziały partyzanckie 
znalazły się w Rablowie, gdzie 
zarządzono postój konieczny 
po kilkodniowych, uciążliwych 
marszach i walkach. Wypo­
czynek przerwany został już 
po dwóch godzinach nalotem 
niemieckich samolotów i bom 
bardowaniem Rąblowa.

Około godziny 12.00 hitlerowcy 
rozpoczęli przygotowanie artyle­
ryjskie ataku. Na niewielki tasek 
rąblówski przez całą godzinę skie­
rowany był ogień dział i moździe­
rzy. Po przerwaniu ognia arty­
leryjskiego, piechota niemiecka 
rozpoczęła atak. Główne uderzenie 
skierowane zostało na północny 
odcinek obrony partyzanckiej. 
Zgodnie z partyzancką taktyką 
walki, ogień do nacierającej nie- 
choty nieprzyjaciela należało ot­
worzyć dopiero z najbliższej od­
ległości. Po dotarciu na odległość 
100 m od stanowisk partyzanckich, 
piechota zaległa, by — po wyrów­
naniu linii — poderwać się do 
szturmu. Mimo otwarcia ognia ze 
wszystkiej posiadanej przez par­
tyzantów broni. Niemcom udcio 
się częściowo wedrzeć do lasu. Do­
piero w walce wręcz, hitlerowcy 
zostali rozproszeni i zmuszeni do 
wycofania się. Pierwszy atak zo­
stał odparty.

W tym dniu partyzanci od­
parli jeszcze kilka ataków 
niemięckiej piechoty, wspiera­
nej ogniem artylerii i samolo­
tów szturmowych.

W nocnych ciemnościach 
oddziały partyzanckie zdecydo 
wanie uderzyły na hitlerow­
skie pozycje, prze wały za­
mknięty pierścień i szybkim

W lesie koło wsi Polichno {woj. 
łódzkie) w miejscu pierwszej 
partyzanckiej bitwy oddziału 

i . Małego Franka” — Zubrzyc- 
i kiego — miejscowa ludność ucz­

ciła ostatnio 15 rocznicę wymar- 
; szu do walki z okupantem pierw- 
j szego oddziału Gwardii Ludo- 
| wej. Wieńce i kwłaty złożono u 
I stóp pomnika dla upamiętnienia 

historycznej bitwy.
CAF — fot. Grzęda

marszem podążyły w kierunku 
lasów parczewskich. Dowódz­
two Obwodu II AL, wraz z 
częścią sił partyzanckich, po­
maszerowało do lasów janow­
skich.

Tak więc akcja „Grossein- 
satz Maigewitter”, prowadzo­
na p^zez znaczne siły niemiec 
kie, wspierane przez lotnic­
two i artylerię, zakończyła sie 
niepowodzeniem. Straty hitle­
rowskie w bitwie pod Rąblo­
wem wynosiły ponad 300 za­
bitych.

W walce zginęło kilkudzie­
sięciu partyzantów. M. in. po­
legł zca dcy komp. z batalio­
nu AL im. Hołoda — „Emil” 
— Lewandowski, (wbp)

Pierwszy rozkaz 
do gwardzistów

GWARDZIŚCI, 
PARTYZANCI!
Dziś, zgodnie z obowiązkiem 

wiernych synów Polski., wy­
ruszacie w pole. Wyruszacie 
w momencie zaostrzających 
sie zmagań na froncie wschod­
nim, w momencie, kiedy do­
wództwo rozbójniczej armii 
hitlerowskiej czyni rozpaczli­
we próby utrzymania swych 
pozycji i przejścia do ofensy­
wy, kiedy rzuca na front o- 
statnie rezerwy w ludziach i 
materiale wojennym, aby od­
wlec moment swej niechybnej 
klęski.

Nie jesteście pierwsi. Pierw­
sze oddziały partyzanckie wy­
szły w pole jeszcze je sienią 
1941 r., a wczesną wiosną, je­
szcze przy śniegu, rozpoczęły 
ożywioną działalność nowe od­
działy na terenie Lubelszczyz­
ny, a trochę później w brze­
skim i w „Galicji”. Poszcze- 
golne wystąpienia miały miej­
sce i w środkowej Polsce. 
Okres walki partyzanckiej jest 
już na dobre rozpoczęty.

Bezpośrednim waszym bojo­
wym zadaniem — czytamy da­
lej w rozkazie — jest niszcze­
nie dróg i dezorganizowanie 

. dowozu materiałów wojennych 
i zakładów pracujących dla 
armii, wybijanie załóg poli­
cyjnych i mniejszych oddzia- 

। łów wojskowych, rozpędzanie 
administracyjnych organów o- 
kupantów, niszczenie sieci 
łączności, dezorganizoicanie a- 
paratu zaopatrującego oku­
panta w żywność i niszczenie 
jej składów — w ogóle szko­
dzenie okupantowi na każdym 
kroku, zmuszanie go do ciągłej 
czujności i trwogi, do zdwaja- 
nia straży, do odwoływania 
coraz to nowych jednostek z 
frontu dla ochrony swego bez­
pieczeństwa na tyłach.

Działajcie śmiało i bez­
względnie.

Mścijcie na wrogu każdą je­
go podłość, popełnioną na pol­
skiej ziemi. Bezpośrednią na­
szą rezerwą i zapleczem jest 
cały naród polski, jest każdy 
uczciwy Polak, spotkany na 
drodze naszej walki.

Śmiało więc naprzód. Przyj­
dzie niezadługo chwila, kiedy 
cały naród chwyci za broń i 
stanie do walki, by zadać 
śmierć wrogowi np zawsze, by 

. osiągnąć cel ostateczny — NIE­
PODLEGŁOŚĆ.

15 maja 1942 r.
GŁÓWNE DOWÓDZTWO 

GWARDII LUDOWEJ

LEKKA ATLETYKA

Do wielkiej batali. ruszyli lek­
koatleci. Pierwsze mecze o mi­
strzostwo I i II ligi odbyły się 
jednak w niepomyślnych warun­
kach atmosferycznych. Niektóre 
zawody musiano przerwać. Mimo 
niesprzyjających okoliczności u- 
zyskano wiele dobrych wyników.

Reprezentanci Wielkopolski nie 
zachwycili; zarówno ci biorący 
udział w pojedynkach pierwszoli­
gowych, jak i w meczach drugiej 
ligi. Do ligowych spotkań wystar­
towały 42 drużyny, z czego w I 
lidze — 12.

Olimpia wystąpiła znacznie o- 
słabiona we Wrocławiu i w re­
zultacie zajęła trzecie miejsce z 
39 635 punktami, mając przed 
sobą Śląsk — 45 801 pkt. i Wawel 
43 191 pkt. Dobrze wypadli Motyl 
i Kowalski z Olimpii, którzv za­
jęli dwa pierwsze miejsca na 3000 
metrów. Minicka była w pchnię­
ciu kulą druga (12.83 m), podobnie 
jak na 800 m. Manowska (2.41.5).

AZS startował w Zabrzu. Z po­
wodu niepogody mecz przerwano. 
Akademicy mieli za przeciwników 
swych krakowskich kolegów i ze­
spół zabrskiego Górnika. W Byd­
goszczy, jak było do przewidzenia, 
wygrał Zawisza — 54 164 pkt. przed 
LKS Sopot i Lechią Gdańsk, a W 
stolicy Legia (ponad 52 000 pkt.) 
przed AZS i Gwardią. Niespo­
dzianką w tym trójmeczu była 

i porażka Foika na 100 i 200 m.
Oba biegi wygrał Zieliński.

Trzy poznańskie drużyny drugiej 
ligi walczyły o mistrzowskie punk­
ty w Łodzi. Wygrał ŁKS 39 080 pkt. 
przed Wartą — 39 040, Społem —- 
Łódź 38 517, Orkanem Września 
38 517, AZS Łódź 37 241 i Energe­
tykiem 37 029 pkt.

Reprezentanci Wielkopolski, z 
których żiden nie zdołał wywal­
czyć pierwszego miejsca, dołożą 
niewątpliwie więcej starań, by co 
drugiej kolejki lepiej się przy­
gotować.

Z trzech zespołów walczących o 
mistrzostwo ligi okręgowej na 
stadionie AZS, zwyciężyła Ostro- 
via 23 076 pkt. przed Cukrowni­
czym Klubem Sportowym Miej­
ska Górka — 22 200 i AZS 20 006 
pkt.

Ostrovia i CKS walczyć będą 
o awans do II ligi.

/ PIŁKA NOŻNA
W Poznaniu podobnie jak| i na 

terenie Wielkopolski pokój „za­
kłóciły” zbliżające się ku koń­
cowi rozgrywki o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej. Już dziś można 
prawie ze stuprocentową pewnoś­
cią powiedzieć, że do decydują­
cych, dodatkowych spotkań, doj­
dzie pomiędzy Olimpią i Wartą. 
Chyba, że o niespodzianki postara­
liby się Grunwald i Górnik, 
którzy zmierzą się z Zielonymi 
wzgl. przeciwnicy Olimpii: Spar- 
ta Szamotuły lub grodziska Dys- 
kobolia.

Wyniki czternastej kolejki są 
następujące: Zjednoczeni — War­
ta 0:4, Calisia — Sparta Sza.n. 
4:1, Polonia L. — Polonia P-ń 1:1, 
Luboński KS — Prosną 1:1. Polo­
nia Chodzież — Włókniarz 2:2, 
Polonia N. T. — Obra 0:2, Dysko-

Koszykarze Lecha 
nadal bez partnera

Nie powiodło się koszykarzom 
poznańskiego AZS-u w walce o 
wejście do I ligi. W finale zajęli 
oni ostatecznie III miejsce, dając 
się wyprzedzić drużynom ŁKS-u 
i AZS-u Gdańsk. Poznaniacy nie 
wytrzymali kondycyjnie sezonu 
1961/1962. W półfinałach grali jesz­
cze bardzo dobrze .ale już w me­
czach finałowych nie wykazywali 
pełni swoich możliwości.

W niedzielę AZS Poznań roze­
grał ostatnie spotkanie w fina­
łach, zwyciężając Cracovię 75:62 
(40:31). W drugim meczu ŁKS po­
konał w Gdańsku tamtejszy AZS 
56:51 (26:25). Ostatecznie I miejsce 
zdobył ŁKS przed AZS-em 
Gdańsk, AZS-em Poznań i Craco- 
vią. Zespół gdański, mając rów­
ną ilość dużych punktów z pozna 
niakami, jest od nich lepszy o 
3 małe punkty w bezpośrednich 
spotkaniach.

„Koziołki"
4 — 17 — 20 — 27 — 29

„Toto-Lotek”
Bieg przez płotki — 3, jazda 

szybka na lodzie — 12, pięcio­
bój nowoczesny — 24, rugby 
— 27, tenis — (44, tenis stoło­
wy — 45, ("dysc. dodatkowa 
narciarstwo1 — 19).

bolia — Górnik 1:0, Olimpia — 
Sparta Oborniki 6:0. Faworyci do 
awansu Warta i Olimpia zapre­
zentowały bardzo bramkostrzehie 
linie ataku:

TABELA OGÓLNA
1. Warta
2. Prosną
3. Grunwald
4. Włókniarz
5. Polonia Ch.
6. Górnik
7. Polonia P .
8. Sparta Sz.
9. Dyskobolia

10. Polonia L
11. Polonia N. T.
12. Olimpia
13. Obra
14. Sparta Ob.
15. Zjednoczeni
16. Calisia
17. Luboński KS

28 44
28 46
28 34
28 31
27 30
29 29
28 28
28 27
28 27
28 26
28 24
14 23
28 23
28 23
27 20
15 14
28 5

57:19 
57'33 
50:32
63:45
54:51
45:35 
55:50 
36:10
56 ;65 
39:38 
40:58
45:11
39:53
34:49
29:53 
32'31 
27:86

chia—Stal 0:0, Odra — k 
2:0, Polonia Bytom — Wisia nc 

Tabela I ligi drugiej grupyM 
gląda następująco:
1. Polonia Byt. j
2. Odra 8 y
3. Wisła s 10
4. Lechia 8 j
5. Stal Mielec g
6. Lech 7 (
7. Arkonia 7 2

Lech, któty najbliższy pojedz 
mistrzowski rozegra 27 bm. 
kowie z Wisłą, wykorzystał 
stątnią niedzielę, spotykając , 
w towarzyskim pojedynku 
stołeczną Gwardią. Mecz żaka 
czył się wynikiem 1:1. Bramkj 
tym mało ciekawym meczu, ogi 
danym przez około 5000 widzi 
zdobyli: Gogolewski dla gospod 
rzy, a wyrównał po zmianie stn 
Baszkiewicz.

TABELA II RUNDY HOKEJ NA TRAWIE

1. Olimpia
2. Warta
3. Prosną
4. Grunwald
5. Polonia N. T.
6. Polonia P.
7. Górnik
8. Polonia L.
9. Calisia

10. Polonia Ch.
11. Dyskobolia
12. Włókniarz
13. Obra
14. Sparta Sz.
15. Zjednoczeni
16. Sparta Ob.
17. Luboński KS

14 23 45:11
14 22 28:12
14 20 30:13
14 19 25:17
14 17 19:18
14 15 23:19
15 14 25:13
14 14 14:12
15 14 32:31
13 13 2«:29
14 13 20:36
14 12 29:31
14 12 18:26
14 10 17:2?
13 9 15:24
14 9 17:27
14 2 9:48

W rozgrywkach I-ligowców m 
lepiej spisał się stołeczny 
mieślnik. Wywiózł z Gniezna tti 
punkty, dzięki remisowi 1:1 2 B
strzem Polski Spartą i
cięstwu nad MKS 2:1. Derby
znańskie Warta Grunwald
kończyły się bezbramkowo. W 
zostałych spotkaniach uzysk 
następujące wyniki: MKS Gni
no Piast Gliwice 4:0,

W bojaćh I ligi wszystko od­
było się normalnie. Jedynie ŁKS 
pokusił się o niespodziankę, bijąc
mistrza Polski Górnika 3:2. Dwa

Niedziela sportowa
tu kraju

Mistrzem Polski w boksie na 
rok 1962 zestala warszawska Le­
gia. Ostatniej niedzieli wysoko 
pokonała najgroźniejszego rywa­
la Hutnika Nowa Huta 16:4. Do 
II ligi spadają zespoły ŁTS Ła­
będy i Zawisza Bydgoszcz.

*
Zapaśnicza reprezentacja junio­

rów Poznania zajęła III miejsce 
na odbytych w Jeleniej Górze 
Mistrzostwach Polski w stylu kla­
sycznym. Pierwsze były Katowice 
a drugi Wrocław. Zawodnicy po­
znańscy Miecznik i Półtorak zdo­
byli tytuły mistrzowskie.

*
Zespół żeński AZS Kraków zo­

stał drużynowym mistrzem Pol­
ski w tenisie stołowym. Najlepszą 
zawodniczką tego zespołu była 
wicemistrzyni Polski Noworyta.

*
Do I ligi koszykówki kobiet a- 

wansował zespół ŁKS. W ostat­
nim spotkaniu łodzianki pokonały 
AZS Kraków 59:41.

*
Ostatnia kolejka spotkań I ligi 

żużlowej przyniosła następujące 
wyniki: Stal Rzeszów — Stal Go­
rzów 47:30, Unia Leszno — Polo­
nia Bydgoszcz 40:38. Spotkania po­
między Górnikiem Rybnik a Spar 
tą Wrocław i Wybrzeżem Gdańsk 
a Włókniarzem Częstochowa z po 
wodu ulewnego deszczu musiano 
odwołać.

*
Do II ligi bokserskiej awanso­

wały drużyny Wisły Kraków i 
Gwardii Zielona Góra.

i na śmiecie
Reprezentacja Polski w 7-osobo- 

wej piłce ręcznej kobiet starto­
wała na międzynarodowym tur­
nieju w Budapeszcie, gdzie zajęła 
III miejsce. Polskę wyprzedziły 
Węgry i NRD.

*
W dalszym ciągu rozgrywanego 

w Tbilisi międzynarodowego tur­
nieju koszykówki męskiej zespół 
Gwardii wygrał z Dynamo NRD 
85:65.

*
W finale międzynarodowego tur 

nieju tenisowego w Rydze polscy 
tenisiści Orlikowski i Jamrbz prze 
grali z parą radziecką Mdzina- 
ryszwili, Metreweli 3:6, 1:6,
4:0, 1:6.

*
119-letni zawodnik NRF, Gerhard 

Hetz ustanowił dwa rekordy Eu- 
V-Py w pływaniu. Dystans 200 m 
Stylem dowolnym przepłynął w 
2.01.7, a 800 m stylem dowolnym 
w 9.08.0.

*
Pływaczka amerykańska Sharon 

Finneran ustanowiła nowy rekord 
świata na dystpnsie 400 m stylem 
zmiennym, uzyskując czas 5.29.5.

Środa — AZS Katowice 0:1, Spa 
ta Gniezno — Piast Gliwice i 
Grunwald — AZS Katowice 1: 
Polonia Środa — Siemianowice 
ka 2:1, Warta — Stella Gnieznoi:

W tabeli po 13 kolejce spotka 
prowadzi Sparta i Grunwald po 
pkt. przed Wartą 20, Rzemieśl!! 
kiem 13 i MKS Gniezno 12 pki 
dalsze miejsca w kolejności ą 
mują: Polonia, AZS, Stella, 5ii 
miano w leżanka i Piast.

Lech w meczu o mistrz. II lij 
pokonał LKS Rogowo 3:2.
SZERMIERKA

Ciekawy i bardzo sprawnie pra 
prowadzony mecz szermierczy# 
między KS Wartą i Górnife 
Katowice zakończył się remise 
4:4. Spotkanie przyniosło mik 
nikom tej dyscypliny wiele eni 
cji. Nareszcie dobry i interesuj 
cy pokaz białej broni, szk« 
tylko że nie dopisała frekwet 
cja. Brawa dla sekcji KS Wam 
Floret męski i szablę wygrali 
podarze, szpadę i floret kobiet 
goście.

Obiecujący starł 
Bartkiewicza

W niedzielę byliśmy świadka 
jeszcze jednej udanej imprezy® 
terowej. I eliminacja mctocy# 
wych mistrzostw Polski, org* 
zowana przez Motoklub 
ściągnęła na trasę kilka dziesil 
tek tysięcy widzów. Kto PW 
szedł, ten się nie zawiódł. 0e# 
wany z największym zain,e^ 
waniem pierwszy tegoroczny!1 
Ryszarda Mankiewicza z U™ 
MZ-125 wypadł nader pomyli’ 
Jego zdecydowana przewaga’ 
pozostałymi konkurentami P 
cynii na 250-kach świadczyła . 
ba najlepiej o tym, że zaro 
zawodnik jak i maszyna M 
skonale przygotowani d° se! 
Warto również zwrócić tiw^ 
trzeciego zawodnika 
gorii, Zdzisława Klatkiewi' 
Unii, który wywalczył tak w’ 
ką lokatę na przystos° 
MZ-250. J

Wiele emocji dostarczył 
najcięższych maszyn. Pory* ; 
walka J. Hennka z Kanasem 
czyła się zwycięstwem le®° p 
niego. Był to niewątpliwie 
za ubiegłoroczną porażkę 
na tej samej trasie. $

Po raz pierwszy w p®1 
byliśmy świadkami 
maszynach krajowych w 
rencji do mistrzostw po s jy 
sze COD-125 stają się 
dziej rasowymi maszyda^jj t 
gowyrni. Słusznie wićc L(; 
znał, że w tej klasie mlS (yji 
krajowe odbywać się bLsZystll 
na rodzimym sprzęcie. 
pozostałe maszyny 125 cC 
u ały w wyścigu o puchar

A oto wyniki niedzielny j j 
ścigów: formuła A 12a cC 
Hennek AP Katowice, 2. » 
LPŻ Świdnica, 3. Goll°n p 
Bydgoszcz; 125 cem ® 
PZM: 1. Kaczorowski 
2 Maciejewski LPŻ 
formula B 175 ccm: 1- 

2. Jasiczek LPZ BydgosZCy , 
tyja Unia Poznań; 259 c. ,JZ 
Mankiewicz Unia Poz.”^^ 
ka AP Katowice, 3. e(ł 
wicz Unia Poznań; PoW‘.
1 Kanas Kolejarz Opd‘’ 
Hennek LPZ Bydgoszcz. ■ - 
da LPŻ Bydgoszcz. <d'



[ głos wielkopolski

pracownicyposzukiwani
'Sarzy- lastrykarzy, blacharzy, robotników 
T^walifikowanycH “ Przyimie zaraz Poz- 

Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się:

"■ poznaniu — ul. Woźna 11,
I fliszu — ul. Ciasna 17,

’’ Zielonej Górze — Partyzantów (barak),
3) ” goninie — Osiedle przy dworcu,

# Gorzowie — Kosynierów Gdyńskich 18. 
nagrodzenie akordowe wg układu zbioro­

wo pracy w budownictwie. K4453

Praca
Ucznia w naukę w bla- 
charstwie samochodo­
wym potrzebuje zaraz. 
Dąbrowskiego 189 (za szo- 
są okrężną). 8534g
Fryzjer męski dobrej pre­
zencji zaufany, dobra si- 
ia- miasto powiatowe — 
potrzebny. Warunki do- 
ore. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8556g.

UŻYTKOWNICY POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH I KONNYCH 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL’ 
ZAKŁAD W BOLECHOWIE 

zawiadamia, że przyjmuje do bieżnikowania

Powszechny Dom Towarowy

Jachny Dom Towarowy w Poznaniu — 
rudni zaraz:

:a kierowników stoisk branży obuwniczej, 
konfekcyjnej i galanteryjnej;
kierowników magazynów wielobranżowych;

'sprzedawców; , 
' inWentaryzatorow;
"kierownika sekcji inwentaryzacji;
" jopatrzeniowca branży obuwniczej
"fanterii skórzanej;

,.ewców do wykonywania usług w zakre­
sie przybijania fleczków;
marszantkę.____________

Potrzebny zaraz dojarz 
-ub szwajcar, samotny. 
A. Hemmerling, Buk, ul. 
Wielkawieś. 8577g
Osobę kochającą dzieci, 
na parę godzin popołud­
niowych przyjmę. Cegło­
wa, Mickiewicza 1 m. 4, 
od godziny 16 . 8571 g

wymiarów:
8.25 — 20 bieżnik szosowy — czołowy 

cena za usługę 
bieżnik szosowy

7.50 — 20 bieżnik terenowy
6.50—16 bieżnik terenowy i szosowy

rowery wyścigowe i turystyczne 
rowery młodzieżowe i dziecięce

Wysoka jakość oferowanych towarów to gwa­
rancja zadowolenia z dokonanego zakupu. 
A zatem zapraszamy na parter poznańskiego 

„OKRĄGLAKA”.
K4693

ga-

K4358

nańska Fabryka Maszyn Żniwnych za- 
P°’ni inżyniera technologa konstruktora, to- 

frezerów, ślusarzy, malarzy (malowa- 
> natryskowe), spawaczy elektrycznych oraz 

®Lowników fizycznych niekwalifikowanych. 
Łaszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. 
gj.0wskiego 1.K4338

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz- 
aniu, ul- Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 

“ j technologa inżyniera lub technika;
1 mistrza tokarskiego, względnie technika 
- musi posiadać 5 lat praktyki warszta-2) warszta-

31
towej; „ , , . .2 robotników transportowych,
2 tokarzy,
2 kierowców;

4) i brakarza. .
omówienie warunków pracy i płacy 
Kadr.

w Dziale
K4559

2 operatorów z uprawnieniami do obsługi 
'sprężarki i elektrowni polowej,
2 mechaników silnikowych,
Ś ślusarzy maszynowych, 
elektryka oraz tokarza 
orzyjmie Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne 
w Poznaniu. Stary Rynek 81, pokój 18. K4566

Jarocińskie Zakłady Papy w Jarocinie, ulica
Poznańska 24 zatrudnią:
i, pracowników z wyższym względnie śred­

nim wykształceniem technicznym na stano­
wiska:
a) głównego mechanika,
b) kierownika produkcji;

2. kandydata z wyższym względnie średnim 
wykształceniem technicznym do prowadze­
nia spraw inwestycyjnych.

Wymagane kwalifikacje, długoletni staż pracy 
w przedsiębiorstwie przemysłowym. Warunki
płacy zgodnie z taryfikatorem 
cego układu zbiorowego dla 
przemysłu izolacji budowlanej, 
skh gł. mechanika i kierownika 
’.l)09—2.900 zł, na stanowisku

obowiązują- 
pracowników 
Na stanowi- 
produkcji od 

prac, prowa-
tlącego sprawy inwestycyjne od 1.500—2.400
złotych. K4719
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy — 
rzyimie z dniem 1. VI. 1962 r. kierownika od- 
dzlnłu produkcji, najchętniej inżyniera lub 
‘eehnologa drewna. Zgłoszenia należy kiero- 
w do biura Spółdzielni w Swarzędzu, ul.
'trikowa nr 3. K4511

' mmrzy - tynkarzy, 2 murarzy, 2 instalato- 
w wodno - kan. i c. o.. 2 elektryków, 5 bru- 
tazy, 1 spawacza i 20 robotników niewykwa-
litowanych zatrudni zaraz na miejscu
w terenie Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­

wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 a 
'pokój 10). Wynagrodzenie wg układu zbioro- 
Wo pracy w budownictwie. Bezpłatne noc- 
!6?i dla zamiejscowych zapewnione oraz 
wrót 4/5 kolejowego biletu miesięcznego dla 
Wjeżdżających. K4512
Polańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, plac Wolności 14, pokój 104 — 
grudni

10
30

2
3
3
8
2

zaraz na budowach w Poznaniu: 
operatorów sprzętu, 
robotników niewykwalifikowanych, 
pomocników montera c. o., 
elektryków,
monterów wodno - kanalizacyjnych, 
stróżów.

- stróżów na budowie w Swarzędzu. 
Nagrodzenie wg układu zbiorowego w bu- 

°wnictwie. Dla zamiejscowych zapewnia się 
^Płatny hotel robotniczy. K4602

o^zebna . księgowa materiałowa z praktyką 
Przedsiębiorstwa budowlanego. Warunki 
omówienia. Oferty prosimy składać do 

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4604.
2 ,.0Wniha z wyższym wykształceniem, 

Praktyką organizacyjną w przed- 
handlowym na samodzielne sta- 

nieJS*0, ,d°radcę technicznego z wykształce- 
wVeh Wy^Szym w zakresie fizyki, st. księgo- 

niaszynistkę akordową — przyjmie 
Kont Biuro Zbvtu Sprzętu Pomiarowo- 
, wolnego w Poznaniu, ul. Wielka nr 21.

K4764 
hr^wn»ków(ezki) sklepów, sprzedawców, 
Sipi ?W ’ inwentaryzatorów, referenta 

’ kasjerkę przyimie zaraz 
v p Artykuły Odzieżowe i Galanteryjne 

uh'ca Konfederacka — Barak 1. 
Kadr 1 z życiorysem należy składać w Dziale 

ar- K4728

Nauka
Hanców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 8025g 
Hanców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m 
7 8568g

Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. w podwó-
rzu. 6639g
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87. 8345g
Sprzedam młode psy bok­
sery. Nad Seganką (w o- 
grodzie, od godz. 14—18).

8644g

6.00 — 16
6.70 — 15
6.40 — 15
5.50 — 15

bieżnik 
bieżnik 
bieżnik 
bieżnik

terenowy i szosowy 
terenowy i szosowy 
szosowy 
szosowy

305,— 
370,— 
375,—
230,—
220,—
230,— 
220.— 
205,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

PRZETARGI

nałożenie bieżnika dolicza się koszt ewent.Do ceny usługi za_________________  -. z
wykonanej naprawy opony. Nakładamy bieżniki o najnow­
szych wzorach krajowych i zagranicznych. Gwarantujemy 
wysoką jakość wykonywanej usługi. Opony można dostarczać 
do Zakładu w Bolechowie osobiście lub koleją — do stacji
kol. Bolechowo k. Poznania przy równoczesnym wysłaniu 
specyfikacji. Aż do odwołania skupujemy również opony do 
bieżnikowania. Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu 
ZPGum - Stomil w Poznaniu, ulica Starołęcka 18, tel. 700-21.

1 K4792

W

Lokale
Zamienię pokój 22 m2, 1 
piętro z wspólnymi przy 
należnościami tylko na 
„kawalerkę” w nowym 
budownictwie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 847Gg.
Mieszkanie 2—3-pokojo- 
wre, wyłączone komforto­
we kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8485g.

3 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne bez łazienki, 
I piętro, ul. Głogowska — 
zamienię na 3x/s lub 4. Do 
bre warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8478g.
Piła — 2’/t pokoju, kuch­
nia, łazienka, telefon, o- 
gród — zamienię na po­
kój z kuchnią, wzgl. uży 
walno5cią kuchni w Poz 
naniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8495g.

Poszukuję mieszkania wy
łączonego Poznaniu
lub okolicy. Oferty z po 
daniem ceny składać: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 84S7g.
Przysnę panów na po­
kój. Poznań - Górczyn,
ul. Rawicka 98. 8494g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, samodzielne w 
śródmieściu na l‘/s lub 
1 duży pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8481g.

Dnia 20 maja 1962 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja droga żona, mamusia te­
ściowa i babunia, śp.

Marianna Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Sienkiewicza 5 m. 3. m6g

W w maja 19f?2 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Marcin Konieczny
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczyńie.
O tym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

W dniu 30 maja 1962 
i ciężkich cierpieniach,

9057g

r. zmarł po długich 
opatrzony Sakramen-

tami św., mój najukochańszy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 61, śp.

Wojciech Owoc
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim

ŻONA
smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Poznań, Hetmańska 28 9085g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego i nigdy niezapomnianego męża, ukocha­
nego i najtroskliwszego tatusia, śp.

Alfreda Lubierskiego
adwokata

odprawiona zostanie za spokój Jego duszy, msza 
św. żałobna, w środę, dnia 23 maja br., o go­
dzinie 9 w kościele Sw. Michała, przy ulicy Sto­
larskiej.

O tym zawiadamia
ŻONA Z SYNKIEM

9O19g

Dnia 20 maja 1962 r. zmarła w Bogu, moja 
ukochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Kosmalska
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, uł. Jerzego 3 m. 1. 9®72g

Dnia 19 maja 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 71, śp.

Magdalena Szaterska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, Fabryczna 30 na. M. 9084g

Dnia 19 maja 1962 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., ko­
chana ciocia, nasza długoletnia, najdroższa opiekunka, śp.

Franciszka Gałęska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 maja br., o godzinie 13,45 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

F. SZYMAŃSCY Z SYNAMI I ŻAKOWSCY
9069g

W dniu 19 maja 1962 r. zakończyła po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

Barbara Nowicka
Z DOMU RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 22 maja br., o godzinie 16,30 z kaplicy 
cmentarnej parafii Sw. Jana Vianney na Podolanach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN, CÓRKI, SYNOWA. ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI .
Poznań, Zielona Góra. 9026g

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Poz­
naniu, ul. Wawrzyniaka nr 39 — ogłaszają 
przetarg na wykonanie prac malarskich w po­
mieszczeniach produkcyjnych. Termin wyko­
nania robót do dnia 30. VII. 1962 r. Podkładki 
kosztorysowe oraz bliższe wyjaśnienia otrzy­
mać można w Dziale Adm. - Gospodarczym. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na malowanie pomieszczeń produk­
cyjnych” należy składać w sekretariacie Za­
kładów do dnia 29. V. 1962 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. V. 1962 r., 
o godz. 12. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu, 
bez podania przyczyn. K4676

Nieruchomości

Gospodarstwa, domki, par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20, tele-
fon 87-95. 7880g

Sprzedam morgę ziemi 
w Piątkowie oipłotowa- 
ną z klatkami na dużą 
hodowlę nutrii. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8377g.

Willa piętrowa wolne za­
raz cztery pokoje z ku­
chnią, łazienka ogród, 
przy tramwaju, Jeżyce, i- 
dealna połowa, 180.000 zł. 
Dom nowy trzyizbowy o- 
gród do wykończenia po­
dłogi, Kiekrz, blisko Po­
znania, 100.000 zł. Dom 
pokój, kuchnia zaraz 
wolny, ogród, miasto Mo 
sina, 60.000 zł, parcela za­
twierdzoną zabudową 706 
mi, Górczyn, ulica Rawie 
ka, 45.000, sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

901 ip

Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną k.up- ' 
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko-
rzystnych 
przyjmuje

warunkach
nowe

nia: Adamski,
zlece- 

Poznań,
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346, lub 
Chodzież - Rataje. 7560g

Zguby
Kierowcę samochodu służ 
bowego, który 7. V. br., o 
godz. 20 zabrał z ul. Sta­
szica na Dworzec Auto­
busowy panią i pana, u- 
prasza się o zwrot na ul. 
Staszica 15 m. 11, pozo­
stawionej w samochodzie
paczki. 8953g
Zgubiono legitym. służ­
bowe wydane przez Uni-» 
wersytet im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu na na­
zwisko: Ewa Zysnarska i 
Łucja Szynklewska. 9139g

Dnia 21 maja 1962 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana i najdroższa żona, matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy 89 lat, śp.

Jadwiga Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm., 

o godz. 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Dąbrowskiego 18. »125g

W dniu 19 maja 1962 r. zginął śmiercią tra- S 
giczną, namaszczony Olejami św., mój najdroż- „ 
szy mąż, ukochany tatuś, syn, brat i wujek, 
przeżywszy lat 36, śp.

Czesław Osses
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

9108g

Dnia » maja 1962 roku zginął śmiercią tragiczną

Czesław Osses
KIEROWCA

W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego pracownika, nieodżało­
wanego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 maja br., o godzinie 14,45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTU BUDOWNICTtYA

K4824

MM

W dniu 20 maja 1962 r, zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana, nigdy 
nie zapomniana matka, córka, siostra, bratowa, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 51, śp.

Elżbieta Urbaa
Z DOMU ULRYCH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 maja br., o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Górczyńie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

9133g

Gtos Wisi Knao. c.” J W składzie: Marian Flejsierowlci (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
I barski Ł Ł? °LS r®da^,e hS Poznać ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy^Sekretariat redakcji: 657 76, w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657-76. 
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ze redakcji: 648-85: dział łączności z zy c2fłWskieqo 3. jel. 452 89 Druk: Zakłady Graficzne tm. Marona Kasorzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444-59 M-s 

Ogłoszeń: RSW „Prasa Poznan. ui , _________________ _
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Znad Prosny w daleki świat 400 tysięcy zł na pomoc 
dla ofiar powodzi

Teatrg

„Miło mi stwierdzić, że fortepian koncertowy 
„Calisia” jest instrumentem wysokiej klasy, posia­
da piękny, pełny ton i doskonały mechanizm. Ser­
deczne gratulacje i najlepsze życzenia.”

Witold Małcużyński

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Porwanie w Tiutiur­

listanie”
GUBIN — „Irkucka historia” 
ŁASK — „Kaprysy Marianny”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Półgłó­
wek”, Noteć. „Gigi”; CZARN­
KÓW — „W masce i bez maski”; 
GOSTYŃ — „Córeczka”; JARO­
CIN — „Jak zabić bogatego wuj­
ka”; KALISZ — Kosmos: „Mil­
cząca gwiazda”, Stylowe — „Wszę 
dzie żyją ludzie”, Wolność: 
„Dziewczyna z wyspy”; KĘPNO 
— „Milion”; KOŁO — „Wojna 
i pokój”; KONIN — Górnik: nie­
czynne, Energetyk: „Toreador”; 
KOŚCIAN — „Pięć łusek”; KRO­
TOSZYN — „Żegnajcie gołębie”; 
LESZNO — „Perła”; MIĘDZY­
CHÓD — „Przebudzenie”; NOWY 
TOMYŚL — „Flip i Flap na bez­
ludnej wyspie”; OBORNIKI — 
„Śmierć na klęczkach”; OSTRÓW 
— Roma: „Okup”, Słońce: „Vera 
Cruz”; OSTRZESZÓW — „ISW/o 
alibi”; PIŁA — Millenium: „Nóż 
w wodzie”, Iskra: „Gracz”; PLE­
SZEW — „Zakochała się dziew­
czyna”; RAWICZ — „Gorączka w 
El Pao”; SŁUPCA — „Dwa piętra 
szczęścia”; ŚREM — nieczynne; 
ŚRODA — nieczynne; SZAMOTU­
ŁY — „Puccini”; TRZCIANKA 
— „Tajemnica szyfru”; TUREK 
—- „Zmartwychwstanie”; WĄGRO 
WIEC — „Kobiety czekają”; WOL 
SZTYN — „Portret Jennie”, 
WRZEŚNIA — „Katastrofa”.

Radio
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Dla klasy V; 9.30 — Kern: 
Melodie z operetki „Dziewczę z 
kabaretu”; 9.40 — Dla przedszko­
li; 10 — W kręgu muz. barokowej 
i klasycznej; 11 — „Miasta pełne 
zieleni” opow. J. Sawickiej; 11.20 
— Z cyklu. „Wieś tańczy i śpie­
wka”; 11.40 — Polki Jana Straussa; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dzie­
cko”; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas V, VI i VII; 
13.30 — „Instrumenty perkusyj­
ne”; 14 — Koncert solistów; 14.30 
— „Radiostacja harcerska”; 14.45 
— Śpiewa francuski zespół wokal 
ny; 15.10 — Dla młodzieży; 15.30 — 
Skrzynka muz.; 16.05 — Proszę mó 
wić — słuchamy — Regina Domań 
ska; 16.35 — Koncert życzeń; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Engel- 
bert Humperdinck: Suita z opery 
„Jaś i Małgosia”; 18 — Tygodnio­
wy fel. Red. Społ.; 18.10 — „Ra­
diostacja młodości”; 18.30 —
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU; 18.40 — Publicystyka 
międzynarodowa; 18.50 — Kui*ś na 
uki jęz. ros.; 19.05 — Koncert Or 
kifestry PR; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„TPR — Studio Współczesne” — 
słuchowisko H. Bcrdijewskiego;— 
21.15 — Polska muz. popularna; 
21.40 — Wspomnienie o Adamie 
Próchniku J. ‘Gorzyckiej; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. pod dyrekcją 
E. Czernego.

POZNAŃ: 8.35 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 9 — Gra Polska Kapela; 9.30 
— Przegląd prasy literackiej; — 
9.40 — „Moje hobby — to piosen­
ka”; 10 — Audycja o twórczości 
Wiery Pancwej w oprać. J. Dziar 
newskiej; 10.35 — Mel. filmowe; 
11 — Muzyka naszych przyjaciół; 
12.45 — „Wzdłuż i wszerz rynków 
świata”; 13 — „Kontrasty muz.”; 
13.25 — „Faraon” ode. 74 pcwieści 
B. Prusa; 13.45 — Dla dzieci; 14.45 
— Publicystyka międzynarodowa; 
15 — „Wesoły Wiedeń”; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Aud. pt. „Wo­
jewódzka Spartakiada ZMS”; — 
16.40 — Dla dzieci; 18 — Z nagrań 
na Fetiwalu Pablo Casalsa; 18.35 
— Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 
Aktualności kulturalne; 19.45 — 
50 wariacji różnych kompozyto­
rów; 20.45 — Gra Orkiestra Tan. 
Ray’a Anthony; 21.27 — Sport; — 
21.40 — Koncert Państwowego Chó 
ru Akademickiego Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki Radź.; 
22.05 — Z cyklu: „Panorama mu­
zyki polskiej”; 23.05 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.55 — Młodzieżowa 

Kronika Filmowca — (W-wa); — 
18.20 — Pięciolecie” (lok.); 18.35 — 
Telewizyjny Przegląd Kulturalny 
(lok.). 19.15 — „Towarzysz z Ebro” 
(W-wa). 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa). 20 — Nasza rodzina 
(W-wa) 20.30 — „Długa noc” — 
film fab. prod. włoskiej (10 1.) 
(lok.).

WARSZAWA. 18.15 — Program 
dnia. 18.45 — „Podwodne przy­
gody”. 19.15 „Na półkach księ­
garskich”. 20.30 — „Niepokój su­
mienia” — cz. III pt. „Gdzie roz­
chodzą się drogi” — film tv 
(NRD) od lat 16.

KATOWICE: 17.20 — „Podwodne 
przygody ’ (austr.). 17.50 — Repor­
taż. 18.45 — „Aktualności”. 20.30 
„Dr Kowarz operuje” — film fab. 
(CSRS) od lat 14.

Niejeden list podobnej 
treści otrzymuje Kali­
ska Fabryka Pianin i 
Fortepianów „Calisia”. 

Piszą wybitni artyści-muzycy, 
pedagodzy, zagraniczni kontra 
henci... A wraz z pełną super­
latyw korespondencją nadcho­
dzą zamówienia. Z pięciu kon­
tynentów!

Niewielkie, zatrudniające 
200 pracowników zakłady pro­
dukują 1700 pianin i fortepia­
nów rocznie. 93 proc, produk­
cji przeznaczone jest na eks­
port. Dzieła kaliskich „mi­
strzów struny” — pianina: 
„Bolera”, „Barkarole”, „Tar- 
rantelle”, „Picolla” oraz forte­
piany koncertowe i gabineto­
we wędrują do 39 krajów. Naj 
więcej importuje Związek Ra­
dziecki, Węgry, Finlandia, Tur 
cja i Włochy... Ostatnio na­
deszły poważne zamówienia z 
Niemiec zachodnich, Japonii i 
Australii. Dla kontrahentów 
australijskich, jak również 
afrykańskich, miejscowi kon­
struktorzy opracowują rewe­
lacyjny model pianina póltro- 
pikalnego, przy którego pro­
dukcji wykorzystane zostaną 
wysokoprocentowe substancje 
klejące i specjalne nity mo­
siężne.

Cieszą nas sukcesy starych, 
o 80-letniej tradycji, zakładów 
znad Prosny. Poprzez corocz­
ny udział w 15 międzynaro­
dowych targach i wystawach 
„Calisia” utrwala i rozszerza 
swoje rynki zbytu. Roczna 
wartość eksportu przekracza 
sumę 16,5 min. złotych dewi­
zowych.

Cieszą nas te sukcesy, ale... 
Znanych ze światowej jakości 
pianin marki „Calisia” nie ku­
pisz Czytelniku w żadnym^ 
sklepie muzycznym w kraju. 
Czy ta sytuacja ulegnie zmia­
nie?

Dyrektor fabryki, p. Miel- 
żyński i główny konstruktor 
p. Fibiger bezradnie rozkłada­
ją ręce:

— Centrala Handlu Zagraniczne­
go „Universal” zasypuje nas 
wciąż nowymi zamówieniami. De­
wizy — argument nie do odpar­
cia. Dziś, nie jesteśmy w stanie 
produkować większej liczby pia­
nin dla rynku krajowego — ma­
my ograniczone moce produkcyj­
ne....

Przeglądam listy, które o- 
trzymuje „Calisia” od zakła­
dów pracy, szkół, klubpw, 
świetlic... We wszystkich po­
wtarza się prośba: chcemy ku­
pić pianino Waszej produkcji.

Trudno pominąć milczeniem 
tę zbiorowe korespondencje, 
utrzymane często w tonie 
wręcz błagalnym. Przecież po­
siadanie pianina, to możliwość 
organizowania okolicznościo­
wych recitali, wieczorków ta­
necznych, świetna pomoc przy 
nauce śpiewu w szkołach. Sło­
wem, szansa upowszechniania 
muzyki, skuteczna broń w7 li­
kwidowaniu przysłowiowej 
„głuchoty” naszej młodzieży.

— Prawdopodobnie od 1964 r. 
będziemy mogli w większym stop­
niu uwzględniać zamówienia kra­
jowych odbiorców — mówi dyrek­
tor Mieiżyński. — Przed kilkoma 
miesiącami rozpoczęliśmy kosztem 
12 min. złotych, poważną rozbu­
dowę zakładów, modernizacji u- 
legnie park maszynowy. Podpisa­
liśmy umowę o kooperacji z Leg­
nicką Fabryką Pianin i Dolno­
śląską Fabryką Instrumentów Lut­
niczych w Lubinie. Stamtąd bę­
dziemy sprowadzać klawiatury, 
szkielety i mechanizmy. To wszy­
stko umożliwi nam zwiększyć pro­
dukcję pianin: do 2.009. a forte­
pianów do kilkudziesięciu sztuk 
rocznie.

Wraz z dyrektorem zakładu 
zwiedzamy hale produkcyjne. 
Pracę ręczną w większości za­
stąpiły tu maszyny. Prasa hy­
drauliczna, mechaniczne urzą­
dzenia do polerowania, lakie­
rowania, szlifierki... Tylko pra 
ca stroicieli i korektorów me­
chanizmów od wielu, wielu lat 
nie uległa poważniejszej zmia 
nie. Tu decyduje dobry słuch, 
sprawne, czułe ręce.

W grupie kilkunastu pochy­
lonych nad mechanizmem pia-

nin korektorów — kilku mło­
dych chłopców. To praktyku­
jący uczniowie istniejącego 
pizy fabryce Technikum Bu­
dowy Pianin i Fortepianów, 
jedynej tego rodzaju szkoły w 
Polsce, jednej z trzech... w 
świecie. Wychowankowie Tech 
nikum stopniowo zastępować 
będą odchodzących na emery­
turę.

W biurze konstrukcyjnym 
wre gorączkowa praca. Kon­
struktorzy opracowują nowy 
model pianina zwanego na ro­
boczo „Popularnym' , które, po 
rozbudowie fabryki, produko­
wane będzie głównie dla na­
szych szkół. Przez zastosowa­
nie prostej konstrukcji obudo- 
wy, zastąpienie drogich lakie­
rów poliestrowych — politura­
mi meblowymi, pianina będą 
znacznie tańsze od dotychczas 
produkowanych, choć p podob 
nych walorach muzycznych.

Czy „Calisii” uda się zreali­
zować te ambitne zamierzenia? 
Czy produkowane nad Prosną 
instrumenty muzyczne rzeczy­
wiście za dwa lata będą do­
stępne na krajowym rynku? 
Chcielibyśmy, aby odpowiedź 
na te pytania była pozytwna.

EUGENIUSZ LECH

Znaczne szLocfiy * rolnictwie pow. *scbo<||)jc|) |

Ostatnie, ciągłe opady deszczu spowodowały 2na 
przybór wód na Warcie. Rzeka wystąpiła — jak jUz 

nosiliśmj' — z brzegów, zalewając niżej położone grunt", 
a wiele wsi odcinając od świata. Ocenia się. że w naiba\’ 
dziej pod tym względem poszkodowanym rejonie Wschow 
niej Wielkopolski znalazło sic pod wodą kilkadziesiąt tySk 
cy hektarów ziemi.
W samym tylko powiecie 

Konin ucierpiało od powodzi 
ponad 13 tys. ha łąk, pastwisk 
i gruntów ornych. Zniszczeniu 
uległy zasiewy zbożowe, a za­
lane, nie obsiane tereny będą 
już miały niewielkie znacze­
nie dla rolnictwa, ze względu 
na późną porę wiosenną. Na­
wet najstarsi ludzie nie pa­
miętają, aby w maju wystąpi­
ła tak duża powódź w środko 
wym biegu Warty. Wysoka 
woda uszkodziła także niektó­
re śluzy i przepusty oraz wały 
przeciwpowodziowe. Straty w 
urządzeniach melioracyjnych 
spowodowanych powodzią sza­
cuje się w tym powiecie na bli 
sko 0,5 min. zł.

Powodzianom z doraźną po­
mocą pospieszyły władze i spo 
łeczeństwo, dostarczając do 
najbardziej zagrożonych wsi 
łodzie i żywność. Ofiarami po­
wodzi zaopiekował się troskli-

Rajd po Ziemi Wolsztyńskiej
Zakończenie Unś Opieki Zakątkami

^(1 13 do 27 maja. br. obchodzimy po raz siódmy Dni 
' ' Opieki nad Zabytkami. N a ich zakończenie 26 i 27 bm. 
odbędzie się Wojewódzki Zjazd Społecznych Opiekunów rad 
Zabytkami i rajd trasami zabytków ziemi wolsztyńskiej.

Nowe tworzywo ceramiczne z Koła
IV ajwiększe i najnowocześniejsze w kraju, uruchomione 

w ubiegłym roku, Zakłady Ceramiki „Koło” wprowa­
dzają do produkcji nowy rodzaj tworzywa ceramicznego. 
Opracowana przez Centralne Laboratorium Przemysłu Ce­
ramicznego metoda zdaje egzamin praktyczny w kolskich 
zakładach.
Otrzymywane produkty m. In. 

misy, umywalki, uchwyty itp. oraz 
inne artykuły tzw. galanterii 
sanitarnej odznaczają się wielo­

Dobry przebieg skupu 
żywca i ziemniaków

W bież, miesiącu nastąpiła 
peprawa w skupie produktów 
rolnych.

W ciągu pierwszych dwóch 
dekad maja rolnicy dostar­
czyli około 80 tys. ton żywca 
(w przeliczeniu na mięso). Na­
leży przypuszczać, że majowy 
plan skupu mięsa (122,5 tys. 
ton) zostanie przekroczony. Na 
przyszły miesiąc rolnicy za­
kontraktowali 630 tys. sztuk 
trzody, co gwarantuje wyko­
nanie czerwcowych zadań.

Dobre zbiory ziemniaków7 w 
ub. r. umożliwiły skupienie już 
w jesieni ponad 3,5 min. ton 
(przeszło pół min. ton ponad 
plan). Skup wiosenny rozpo­
częty w zasadzie dopiero w 
bm., dał już 650 tys. jon (plan 
— 720 tys. ton). Przev.Tiduje 
się, że całkowite wykonanie 
zadań wiosennych nastąpi w 
oierwszych dniach czerwca. 
Tym samym, łącznie z dosta­
wami jesiennymi, skup będzie 
większy o około 1 min. ton niż 
ze zbiorów 1960 r. (PAP)

ma walorami, z których najważ­
niejsze to: śnieżno-biały połysk, 
większa odporność na pękanie i 
dłuższa żywotność wyrobów. Za­
lety te uzyskuje się poprzez do­
bór specjalnego zestawu składni­
ków surowcowych i odpowiednio 
precyzyjny ich przemiał. Porsanit 
ma również tę przewagę, nad pro­
dukowanym dotychczas w Polsce 
fajansem sanitarnym, że jest bar­
dziej zwartym materiałem, o 
mniejszej porowatości wewnątrz 
masy, dzięki czemu zmniejsza się 
znacznie nasiąkliwość wyrobu go­
towego. W ten sposób przy pro­
dukcji artykułów z porsanitu u- 
zyskać można również znaczną 
oszczędność na drogiej powłoce 
glazurowęj (szkliwo). Podstawo­
wym materiałem wyjściowym dla 
porsanitu — inaczej zwanego por­
celitem sanitarnym — są: gliny 
bolesławieckie oraz jugosłowiań­
ski skaleń.

Porsanit zaczyna wypierać z u- 
życia fajans sanitarny. Wyroby z 
ciemno-żółtego fajansu są już nie­
popularne za granicą, natomiast 
niektóre kraje m. in. Turcja. Li­
ban, Jordania, Syria i Pakistan 
interesują się porsanitem z Koła 
W najbliższym czasie pierwsza, 
„pilotowa” partia kolskiego por­
celitu sanitarnego wysłana zo­
stanie na eksport, (zet)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

Lepsze drogi
Szosa Wrocław — Poznań w po­

wiecie rawickim zmienia swój 
wygląd. Na niektórych odcinkach 
usunięto drzewostan, stawiając w 
zamian co 25 metrów betonowe 
pachołki wzdłuż trasy ze szkieł­
kami odblaskowymi, które nie­
stety są tłuczone przez niesfornych 
łobuzów. Dla bezpieczeństwa ru­
chu na trasach biegnących przez 
lasy usuwa się stary drzewostan, 
przez co otrzymu je /się więk ;zą 
widoczność, bezpieczeństwo i lep­
szą jazdę.

Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Lesznie dokonał tak­
że sprostowania niebezpiecznego 
zakrętu w Golinie Wielkiej, (wt)

W sobotę 26 maja w połu­
dnie, nastąpi powitanie uczest 
ników zjazdu w Drzymałowie. 
Po zwiedzeniu wsi, opiekuno- 
wie zabytków zwiedzą mia­
steczko Rakoniewice. Miastecz 
ko to, słynne ze swoich zabyt 
kowych domków z podcienia­
mi, obchodzi w tym roku 300- 
lecie istnienia. Z kolei uczest­
nicy zjazdu zatrzymają się we 
wsi Rcstarzcwo, gdzie odwie­
dzą zabytkowy ratusz, zbudo 
wany w 1768 r.

Miłośnicy zabytków zobaczą 
ponadto m. in. najstarsze miej 
scowości powiatu: Przemęt i 
Obrę. Z kolei przewiduje się 
ognisko z występami artystycz 
nymi w osiedlu campingowym 
nad jeziorem w Rudnie.

W niedzielę o godz. 9. roz- 
poczną się obrady Zjazdu w 
sali Liceum Ogólnokształcą­
cego w Wolsztynie. W prze­
rwie obiadowej uczestnicy 
zjazdu zwiedzą zabytki Wol­
sztyna, m. in. dom artysty 
Marcina Rożka oraz dom Ro­
berta Kocha.

O godz. 15.30 w parku miej­
skim w Wolsztj nie nastąpi

Jak dzielą 
fundusz zakładowy ?

Ostrowskie zakłady pracy przy­
stąpiły do wypłacania nagród z 
funduszu zakładowego względnie 
z tzw. czystej nadwyżki bilanso­
wej. 9 tys. pracowników z 20 za­
kładów otrzyma nagrody w sumie 
ok. 6,5 min. zł. W większości wy­
padków pieniądze te wypłacane 
będą za pośrednictwem książeczek 
oszczędnościowych PKO.

Największy fundusz zakładowy 
za rok ubiegły, bo 2.336 tys. zk 
wypracowała załoga Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego. Z 
globalnej kwoty na cele socjalno- 
bytowe przeznaczono 20 proc., na 
budownictwo mieszkaniowe — 35 
proc., a resztę podzielono między 
załogę. Naczelną zasadą podziała ’ 
były wytyczne XVI Plenum 
CRZZ na których podstawie opra­
cowano nowy regulamin podziału 
funduszu zakładowego.

W PZGS — jak również Gmin­
nych Spółdzielniach — na pre­
mie dla pracowników przeznaczono 
10 proc, czystej nadwyżki bilans. 
Wyniosło to w sumie około 750 
tys. zł, które dzielono na zasa­
dzie: wszystkim równy procent od 
wynagrodzenia. Z pozostałych zys­
ków przeznaczono m. in. podobne 
kwoty na cele kulturalno-oświa­
towe, ok. 300 tys. zł na rozwój 
usług oraz ok. 2,5 min. zł na 
inwestycje.

W Kolejowych Zakładach Na­
wierzchniowych Skalmierzyce po­
dobnie jak w ZNTK opracowano 
nowy regulamin podziału fundu­
szu zakładowegp-. (r. j.) i

wręczenie uczestnikom rajdu 
dyplomów i odznak turystycz­
nych. W części artystycznej 
w parku wystąpi młodzież 
szkolna i zespoły regionalne, 

(kh)

wie Polski Komitet opj0, 
Społecznej. Zarząd Główny " 
go komitetu wyasygnował / 
rzecz konińskich powodzian ą 
tys. zł. Z Warszawy nadej5 
ma wagon paczek żywności 
wych, które rozdzielone zost- 
ną bezpłatnie wśród najbą3 
dziej potrzebujących. Za X 
niądze Powiatowego Komite 
Pomocy Społecznej ZakUDi.‘ 
nych zostało 90 ton zielni­
ków jadalnych i sadzeniak’ 
— dla rolników, którym p 
wódź zniszczyła uprawy zier 
n taczane i zapasy. Ziemniak 
te otrzymają GS-y w nastw 
pujących gromadach: Kraimi 
— 30 ton, Golina — 15 tor 
Rzgów — 15 ton, Kleczew » 
15 t. Brzeźno 15 ton. Zgrom' 
dzono również odpowiednie n. 
ści cukru, mąki, kasz, tłuszca 
itp. artykułów.

Dzięki pracy, w niedziele 9o 
bm. ofiarnych działaczy koń 
skiego Komitetu Opieki, poWC 
dzianie otrzymają jeszcze 4 
bieżącym tygodniu tak bardzo 
potrzebną im pomoc.

Na marginesie informacji 
pada dodać, że działalność p0'. 
skiego Komitetu Pomocy Społecz­
nej jest mało dotychczas znam 
w powiecie konińskim. Szczegół 
nie niepokojącym zjawiskiem jest 
fakt, że niewiele komórek pkp; 
istnieje na wsi. Każdy rolnik wi­
nien być członkiem Komitet.: 
którego naczelnym zadaniem jest 
nieść pomoc ludziom będącym । 
nieszczęściu.

PKPS przychodzi z bezpłatni 
pomocą nie tylko ofiarom powt- 
dzi, ale również innych klęsk zj- 
wiołowych, jak np. huraganu, 
ognia itp. (zet)

Sprzęt z Gostynia dla ZS1
/^statnio Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowegoun 

chomiły 5 punktów usługowych: poligraficzno-introli- 
gatorski i szklarski, tartaczny, stolarski, ciesielski oraz ma­
larski.

GZPT to największe po Wiel 
kopolskiej Hucie Szkła za­
kłady przemysłowe Gostynia.

Oddział meblarski, skupia­
jący walną część załogi, przy­
nosi Zakładom największe do­
chody. Wytwarza się tutaj krót 
kie serie kompletów nowoczes

nych mebli pokojowych, tap­
czany, biurka, stoliki itp. Za­
kład produkuje ostatnio me­
ble także na eksport. Przed 
kilku dniami odszedł stąd piff 
wszy transport mebli laborato 
ryjnych do Instytutu Badań h 
drowych w Dubnie pod Mo­
skwą. Wkrótce kontrahenci n

lhOPDUKI

JUBILEUSZ
NOWY TOMYŚL. — Państwo 

Jozef i Stanisława Szoferowie za­
mieszkali w Wytomyślu pow. No­
wy Tomyśl obchodzili 21 bm. ju­
bileusz 50-lecia pożycia małżeń­
skiego. Jubilaci od szeregu lat są 
stałymi czytelnikami „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Do serdecznych ży­
czeń z okazji tak pięknego ju­
bileuszu — przyłącza się także 
redakcja „Głosu”, (na)

PIERWSZY SAM
BOJANOWO. - Sklepy GS o- 

trzymują inny zewnętrzny wy­
gląd. Maluje się okna wystawo­
we, drzwi wejściowe i otoczenia. 
Sklep w rynku (pod filarem) zo­
stanie przekształcony w samoob­
sługowy, pierwszy tego typu w 
Bojanowie, (wt)

GOŚCIE Z WĘGIER
GOSTYŃ. — 27 maja o godz. 17 

w parku PDK w Gostyniu da 
gościnny występ węgierski zespół 
„Budapeszt na estradzie”. Kon­
feransjerkę poprowadzi Bogdan 
Paluszkiewicz, (ww)

IHIHHRU Zoirt dnia ~ui(

dzieccy mają zadeklarować 
nowe zapotrzebowania.

Wskutek wzrostu zamówień 
na gostyńskie meble trzeba 
było pomyśleć o rozbudów- 
zakładu. Ostatnio odbudowa® 
spaloną zaraz po wojnie ha-! 
produkcyjną, w której 5 
czerwcu br. rozpoczną P1^ 
nowe maszyny; w dotychcza­
sowej drewnianej hali znajdy 
odpowiednie miejsce produ*- 
cja płyt stolarskich. Urucro; 
mi się również drugi 
parowy, przeznaczony 
nie do zasilenia suszarni 
zolne odwiórowywanie obra­
biarek rękoma zastąpionez,/ 
stanie pneumatycznym urzą­
dzeniem.

Dyrekcja Zakładów ma Pr 
tym poważny kłopot. Miej^' 
wy „Elektron” od ubiegi’ 
roku odwleka termin 
czenia nowej trafostacji 
zbędnej zakładom do uspra'; 
nienia produkcji. Jak 
jeszcze będzie trzeba czeW

Postulaty 
kolskich wsi

Doroczne walne zebrania 
legatów PZGS „Samopo^ 
Chłopska” w Kole odbyto 
19 bm. po raz pierwszy w 
wej, pięknej sali 
PZGS, który wraz z 
głym nowoczesnym gma<^ 
Rolniczego Domu Towaro" 
został oddany do użytku 
sierpniu ubr. ,e

Walne zebranie wybrato < 
zesem PZGS ponownie j 
Bartosika; w wolnych 
domagano się m. in. oWa‘‘. 
filii GS-u w Bredowie i 
wy magazynu dla 
owocowo-warzywnej 
rzynie. (Ig)


